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Nowa wojna.
Wypowiedział ją Ignacemu Paderewskiem u 

p. A rtur Hausner. W „Gazecie Polskiej", wy
chodzącej w Dąbrowie górniczej zamieścił on 
po obecnym powrocie z Ameryki, dokąd był 
wysłany przez N. K. N. orędzie do Henryka 
Sienkiewicza podpisane tytułem  : „członek i de
legat N. K. N." z odnośną zapowiedzią. Sien
kiewicz otrzymał tę notę dyplom atyczną do wia
domości dlatego, iż jest prezesem Komitetu po
mocy Polakom, którego wiceprezesem jest P a
derewski. Casus belli stanowi dla p. Hausnera 
przypuszczenie, iż Paderewski miał styczność 
z nieżyczliwemi dla niego notatkam i w dzienni
kach am erykańskich.

U ojna rozpocznie się w prącie zaoeeanowej, 
k tórą p. Hausner pragnie zmobilizować przeciw 
Paderewskiemu. O strategii i taktyce, jaką bę
dzie się posługiwał, daje wyobrażenie już sama 
notyfikacya kroków  nieprzyjacielskich Sienkie
wiczowi. Prezes kom itetu w Vevey dowiedział 
się z niej, iż Paderewski wprowadził do tego 
kom itetu ,;prostego włam ywacza". Jes t nim dla 
p. Hausnera jeden z wybitnych działaczy Polonii 
am erykańskiej, p. Karabasz. Sprawa, jak  wadzi
my, bardzo poważna: Paderewski podsuwa ■Len
kiewiczowi włamywaczy, jak o  towarzyszy pracy 
dla Polski. Ale tego można tylko- się spodziewać 
po człowieku, k tó ry  posługuje się „Jasińskim , 
indywiduum pogarJzanem  przez, całą einigra- 
cyę“ i k tóry  swą działalnością w Ameryce „od
działywa fatalnie na atm osferę m oralną wśród 
kolonii am erykańskiej". To też p. Hausner uwa
la  za swój obowiązek tę  atmosferę oczyścić. 
„Zdaję sobie sprawę dokładnie z, następstw  — 
kończy list do Sienkiewicza jik ie  takie po
stawienie sprawy za sobą pociągnie, K ipój 
wiedzialnośc jednak musi wziąć na siebie za to 
pan Paderewski, jako  wiceprezes kom itetu w 
Vevey, o czem Wielmożnego Pana jako pre
zesa mam zaszczyt zawiadomić".

Wobec faktów  tak  bijących w oczy nie trze
ba naw et zastanawiać się, czy a tak  p. Hausne
ra. ma wogóle podstawy. K tóżby wątpił, że po 
byt Paderewskiego w Ameryce mial na celu 
walkę z p. Hausnerem ? Dla nieuprzedzonych 
było od początku jasnem, iż zbieranie miliono
wych składek na ofiary wojny w naszym kraju, 
stanowiło dla Paderewskiego tylko pretekst, a by 
przeprowadzić tę kampanię. Nic łatwiejszego, 
nad wyobrażenie sobie, jak  Paderewski, między 
mową na sejmie polskim w Chicago, a koncer
tem na głodnych, schodzi się z rewolwerowymi 
dziennikarzami, aby dyktować im złośliwe no
ta tk i przeciw rodakom z zaoceanu. Tak jest. 
W ątpliwości być nie może.

Na tein kończy się mało poważna strona kwe- 
styi. Ale jest i poważniejsza.

Pobyt p. Hausnera i M łynarskiego w S ta
nach Zjednoczonych stał się, jak  wiadomo, źró
dłem wSelłiu gajść między Polonią tam tejszą, 
zajść niemiłych na zewnątrz, szkodliwych pro 
foro extem o. Z dzienników polskich zaoeeano- 
wych, k tóre od czasu do czasu zjawiały się w 
Krakowie, dowiadywał się czyn lnik o polemi
kach, zatargach, oskarżeniach i tum ultach wie
cowych, które daw ały powiększony obraz na
szego życia galicyjskiego w okresie przedwybor 
czym, a wiadomo, jak takie okresy wyglądały 
u nas, w foi macie normalnym, od am erykań
skiego znacznie węższym. Nie wchodziliśmy 
podówczas w istotę tej przykrej afery, gdy:, 
ze skąpych doniesień można było chwilami 
wnioskować, że jeśli p. Hausner i Młynarski 
przeamerykaiiizowali może metodę swych wie- 
(ow i polemik, U) strona, przeciwna nie pozo
staw ała im dłużną w soczystości argumentów. 
Głosy opinii „ze starego kra ju" me wiele od
działałyby na ferwor zapaśników, brak  z. iś było 
instaneyi, k tó ra  mogłaby przez ocean wyegze
kwować u walczących poszanowanie imienia 
polskiego i zastosowanie się do praw przyzwól 
tości.

Obecnie rzecz się ma inaczej. P. Hausner 
wrócił do kraju  i stąd  zapowiada kampanię 
przeciw Paderewskiem u, podpisując li„t swój 
tytułem  „członek i delegat Naczelnego Komi
tetu Narodowego", na którego misyę, sobie 
zwierzoną, powołuje się paiokrotnie w obu pi 
smach. Je s t więc do kogo się zwrócić z prośbą 
i apelem.

W pierwszym rzędzie m am y nadzieję, iż p. 
Hausner sam zrozumie, że a tak  na Paderew skie
go musi wywrzeć jak najprzy krzejsze wrażenie 
w calem społeczeństwie polakiem, k tóre nau
czyło się cenić patryotyzm , rozum i poświęceni*

znakomitego artysty  -oby watela, a dzisiaj, po ca
łorocznej niestrudzonej pracy, otacza go czcią i 
miłością silniej, niż kiedykolwiek przedtem. P. 
Hausner sam nie łudzi się z pewnością, aby je
go kampania prz.ynio.Ja coś więcej pomni' skan- 
dalik prasowy, który nie sięgnie wyżyn opinii, 
na których stoi Paderewski, a dobrej sławie 

! imienia polskiego przyniesie szkodę jeszcze wię
kszą, niż poprzednie swary, złączone z pobytem 
delegatów N. K. N. w Stanach Zjednoczonych. 
Szkoda ta, powtarzamy, wyniknie nie z bezsil
nych napaści na Paderewskiego, leez z poin. 
formowania obcych, iż w naszein społeczeń
stwie takie napaści na patryotów  są wogóle mo
żliwe. Czytelnik am erykański nie będzie wie

d z ia ł, iż inspiratorzy tej kampanii są w Polsce 
Iodosobnieni. Y\ystęp jednostki poczyta za wy
raz, opinii małego-lprzynajmniej odłamu i zdu

m ie je  się nad narodem, k tó ry  swym ofiarnym 
synom płaci kamieniem za chleb. Bo chleb zbie
ra, Paderewski dla głodnych Polaków, a k a
mieniem ma mm się p. Hausner odwdzięczyć.

Oczekujemy, iż argum enty te, w których ma
my za sobą niezawodnie całą opinię polską, bę. 
dą w ystarczające. W każdym jednak razie p. 
Hausner jest członkiem i delegatem Naczelne

g o  Komitetu Narodowego. W ciele tern zasiada- 
ą także i tacy ludzie pracy publicznej, którzy 

(nie mogą godzić się z podobnemi metodami. 
Do nich przeto zwracamy się z zapytaniem , czy 
o zapowiedziach p. Hausnera wiedzą i czy za- 

; uderzają im w łonie N. K. N. przeciwdziałać? 
Zgodzą się bowiem z nami, że objawy anarchii 
należy usuwać jak najspieszniej, jeżeli ma się 

^uniknąć zarzutu ich popierania. Nie sądzimy 
zaś, aby inaczej jak  z niesmakiem przeczytali 

j zapewnienie, iż odpowiedzialność za ataki na Pa
derewskiego poniesie — Paderewski, zapewnie
nie, jakby żywcem w yjęte z jakiegoś party jne
go pisemka, w przeddzień uplanowanyeli przez 
party ę b ijatyk na wiecu. W iedzą oni, iż odpo
wiedzialność za napaść ponosi napadający, a  
zdają sobie zapewne sprawę, iż odpowiedzial
ność ta  rozszerza się znacznie, jeśli zapowiedź 
ataku  rzuca ktoś w charakterze członka pewne
go ciała reprezentacyjnego i wyraźnie na nie 
się powołuje.

P j Hausner mówi o „obronie m andatu, jaki 
powierzyło mu przedstawicielstwo polskie". 
Mamy więc prawo dowiedzieć się, czy przed
stawił ielstwo to z taką „obroną" śię solidary
zuje, czy metody podobne uważa, za zgodne z 
poczuciem swej godności i godności imienia 

polskiego?

Komisarz forteczny.
Poniżej znajdą f zytelnicy ustawowo ujęty 

zakres działania komisarza fortecznego, któ
rym dla twierdzy krakowskiej został mianowa
ny p. w iceprezydent Namiestnictwa, Dr Adam 
Fedorowicz.

Kraków-miasto, jako  znajdujące się w środ
ku rejonu fortecznego, podlega odtąd władzy 
komisarza, którem u podporządkowują się wszy
stkie dotychczasowe organa adm inistracyjne, 
więc dotychczasowy kom isarz rządowy m. Kra
kowa, którym był, jak  wiadomo, Dr Juliusz 
Leo, zastępcy prezydenta, m agistrat zaś pełnić 
będzie swe dotychczasowe funkeye jako organ 
wykonawczy komisarza fortecznego.

Opinia miasta wita z zadowoleniem osobę 
nowego kierow nika adm inistracyi miejskiej. P. 
Delegat Dr Adam Fedorowicz przez cały cza-s 
swego urzędowania w Krakowie zaskarbił so
bie zaufanie ludności i powszechny szacunek, 
przedstawiając na swem ważnem stanowisku 
typ urzędnika-obywatela. Wróży to jak  najle
piej o działalności jego na nowem stanowisku, 
lim k cy e  kom isarza fortecznego mogą na czas 
wojny przynieść miastu i okolicy rezu ltaty  do
datnie, których stosunki wym agają, niejedno
krotnie mieliśmy bov iem sposobność być wy
razem krytyki, jaką  nasuwały ogółowi n iektó
re w arunki naszego życia. Skoncentrowanie 
adm inistracyi w jednem ręku, a sprawowanie 
jej sprężyste, może przynieść w niejednem k o 
nieczne ulepszenie, a osoba D ra Adama Fedo
rowicza daje gwaraneye, iż tak  będzie w isto
cie.

Nie dotykam y tu taj kw estyi prawno-polity- 
cznych, te bowiem są niełatwe do omówienia 
w obecnych warunkach, a  w niejednem  góruje 
nad niemi z natury  rzeczy kwesty a: primum 
vivere! Wojna nie jest stanem norma mym, 
więc wym aga też środków nadzwyczajnych, 
idzie tylko o to, aby były skuteczne. W nadziei 
tej witamy nowego kierow nika spraw miej
skich, z życzeniem, aby szczere jego usiłować 
nia i znana dobra wola mogły urzeczywistnić 
się w jak  najszerszym zakresie. 1

/. 20. maja 1915 rozporządzenie powj ższe opiewa 
w dosłownem brzmieniu, jak  następuje:

Na nioct $ 11. ustawy o rep rezentacji  państwa 
z dnia 21. grudnia 1807, Dz. u. p. Nr 141, w y
daję następujące zarządzenia w celu ułatwienia 
wojskowych zarządzeń obronnych, tudzież ochro
ny osób i mienia w > obrębie twierdz w czasie 
trwania w yjątkowych stosunków, spowodowanych 
wojną:

§ 1. Administracya publiczna w obrębie twierdz,
0 ile wchodzi ona w zakres działania władz po
litycznych I. instaneyi, rządowych władz policyj
nych lub gmin, może być przez ministra spraw 
wewnętrznych powierzona komisarzowi forteczne- 
nni, jeżeli to zostanie uznane za potrzebne przez 
naczelną komendę armii.

§ 2. Komisarz forteczny jest w zakresie admi
n is t rac j i  politycznej,  policyjnej i gminnej, w ob
rębie rejonu fortecznego, jedyną rozsl rzygającą
1 zarządzającą władzą I. instaneyi.

W sprawach, które m ają  styczność z interesa
mi militarnymi, są zarządzenia komisarza zawisłe 
od zgody komendy twierdzy. Ma on na żądanie 
komendy twierdzy w ydaw ać w obrębie swego pra
wnego zakresu działania wszystkie zarządzenia, 
konieczne dla strzeżenia i zabezpieczenia intere
sów militarnych.

§ 3. Władze polityczne, policyjne i gminne, 
któryeh siedziba urzędowa leży w obrębie twier
dzy, podlegają komisarzowi fortecznemu, a mia
nowicie organa gminne uchwalające w charak te
rze Rad przybocznych, zaś wykonawcze w tym 
samym charakterze.

§ 4. Z tych gmin oraz okręgów politycznych 
i policyjnych, których granice przecięte są g ra 
nicami rejonu fortecznego, może naczelnik władzy 
krajowej te części, k tóre przypadają na rejon for
teczny, złączyć z podobnym obszarem adm inistra
cyjnym, leżącym w obrębie twierdzy, zaś części, 
leżące poza rejonem fortecznym, z takim samym 
obszarem administracyjnym, leżącym poza tym re
jonem.

W tym w ypadku zakres działania gmin, oraz 
władz politycznych i policyjnych I. instaneyi, musi 
być ograniczony na te części własnego te rytoryum 
administracyjnego, które leżą wewnątrz, względnie 
na zewnątrz, rejonu fortecznego.

Zażalenia przeciw ąjostauowteniom i zarządze
niom komisarza fortecznego wnosi się do naczel
nika kraju.

O ile chodzi o sprawę należącą do własnego za
kresu działania gminy lub o nowe obciążenie go
spodarstwa gminnego, rozstrzyga naczelnik kraju  
w porozumieniu z Wydziałem krajowym.

§ 6. Dalsze zarządzenia, jakie będą potrzebne 
dla uregulowania publicznej administracyi w obrę
bie twierdz, mogą być wydane w drodze rozporzą
dzenia.

Ustanowienie komisarza fortecznego (§ 1.) jako 
tez dalsze zarządzenia wojenne, wydane w myśl 
pierwszego ustępu, również jak  uchylenie, będą 
ogłoszone w dzienniku ustaw i rozporządzeń k ra 
jowych tego królesrwa lub kraju, w którym leży 
odnośna twierdza.

§ 7. To rozporządzenie cesarskie wchodzi w ży
cie z dniem jego ogłoszenia.

Uchylenie jego ważności zostanie ustanowione 
w drodze rozporządzenia.

w Warszawie. W odezwie zaznaczono, że znajo
mość języka niemieckiego nie jest wym agana 
od kandydatów, którzy mogą władać tylko ję
zykiem polskim, z zastrzeżeniem, że należeć 
winni do rozmaitych warstw społeczeństwa — 
Komitet Obywatelski ze swojej strony odwołał 
się do adwokatury  w osom* jej przedstawiciel
stwa, t j. wybranej przez nią delegaeyi. z pro
śbą o ułożenie listy sędziów z pośród prawników, 
Zebranie ogólne adwokatów przysięgłych w dniu 
27. b. m większością głosów udzieliło odpowie
dzi odmownej, uznając za niedostateczną rękoj
mię co do charakteru  polskiego sądów gmin
nych oraz instaneyi apelacyjnej, głów nie zaś 
domagając się wyodrębnienia tych sądów, jako 
wyłącznie polskiej części sądownictwa. W sku
tek  takiej decyzyi adw okatury  Komitet Obywa
telski na posiedzeniu w dniu 29. b. m. znaczną 
większością głosów powziął uchwalę, której mo
cą, uznając, że społeczeństwo ma prawo dom a
gać się całokształtu sądownictwa polskiego, u- 
waża rękojmie co do polskości sądów gminnych 
za dostateczne i postanawia przystąpić do uło
żenia listy sędziów i ławników, którzy urzędo
wać mają w sądach pokoju (gminnych) w W a r
szawie. —  Uchwałę wczoraj zaraz zakomuniko
wano prezydyum pidicyi Do koinisyi, mającej 
ułożyć tę listę, powołano pp.: ks. Lubomirskie
go, St. Bruna, Geislera i Dra Męczkowskiego.

lnsty tucyę komisarzy fortecznyeh i ich władzę 
określa rozporządzenie cesarskie z dnia 6. maja 
1915. W edług „Dziennika ustaw pańsrwa" Nr 209

Sądownictwo w Warszawie.
Przed kilku dniami rozstrzygnęła się w W ar

szawie kwestya udziału palestry miejscowej w 
sądownictwie, zreorganizowanem przez władze 
niemieckie. Dnia 27. października odbyło się 
zgromadzenie adw okatów  pod przewodnictwem 
p. H. Konica. Obradowano od dziesiątej zrana 

'do pierwszej w nocy i przystąpiono do głoso
wania nad kwestyą, czy adwokaci mają ucze
stniczyć w sądach pokoju jako sędziowie, czy 
też nie. Jak  donosi „Kur. W arsz.", z 312 gło
sujących 162 wypowiedziało się przeciw przyj- 

1 mowaniu sędziostwa, 138 za. Pismo to zaopa
trzyło uchwałę następującym  komentarzem:

i Musimy zauważyć, że uchwała ta  rozstrzyga 
wprawdzie o stanowisku adw okatury  warszaw
skiej w sprawie jej udziału w sądach pokoju, 
ale nie jest decydującą ostatecznie co do or- 
ganizacyi tychże sądów ze współudziałem przed
stawicieli społeczeństwa polskiego z poza pale
stry. Społeczeństwo z uwagi na niezbędne w y
magania życia nie może poddawać się uchwałom 
jednej korporacji ,  choćby pod względem zasady' 
prawno-politycznej najsłuszniejszym. Kwestya 
musi przeto być dalej rozważana na innej d ro 
dze, jeżeli o rewizyi uchwały wczorajszej nie 
może już być mowy. Sprawę powinienby ująć 
teraz w swe ręce Komitet Obywatelski.

Tak się stało. Meritum sprawy w yjaśnia i 
rzecz ostatecznie rozstrzyga  następujący komu
nikat Kom itetu Obywatelskiego m. W arszawy, 
zamieszczany przez dzienniki:

Po skasowaniu sądów obywatelskich we wrze
śniu władze niemieckie zwróciły się do adw o
katury  warszawskiej z propozycyą zajęcia urzę
dów sędziowskich w nowo zorganizowanych są
dach niemieckich. Gdy palfestra warszawska u 
chybia się od takiego udziału w sądownictwie, 
prezj'd>’um policja niemieckiej zażądało piśmien
nie od zarządu miasta, aby przedstawiono listę 
kandydatów  na sędziów, oraz ławników w są 
dach pokoju, zwanych gminnymi. Odezwę wysto
sowało prezydyum policyi. jako  w myśl orga
nizac ji  w okupowanej Polsce, wyłącznie powo
łane do mianowania sędziów pokoju i ławników

Na uniwersytet warszawski.
O warunkach przyjęcia na uniw ersytet war

szawski ogłaszają dzienniki następujący ko
m unikat:

W roku bieżącym będzie miała prawo wstę
pu do uniwersytetu i politechniki polskiej w 
Warszawie młodzież, k tóra ukończyła gimna- 
zya 8-klasowe, szkoły realne męskie 7-klasowe, 
szkoły handlowe męskie 7-klasowe i szkoły 
handlowe żeńskie 8-klasowe. Abituryenci i  abi- 
turyentki tych szkół przy wstępowaniu na wy
dział filozoficzny i praw ny muszą złożyć egza
min z łaciny, na wydział filologii klasycznej 
z łaciny i greki w zakresie 8-klasowego gimna- 
/.yuin filologicznego, o ile nie m ają stopni z 
tych przedniiotów w swych patentach. Egzami
ny z łaciny i greki odbywać się będą przed 
specyalna komisyą.

Rady poszczególnych wydziałów uniwersy
tetu i politechniki będą decydowały o przyję
ciu i ewentualnie zaliczeniu stopni tej młodzie
ży, k tó ra odbyła studya w ciągu co najmniej 
dwóch semestrów w innych uniwersytetach i 
i politechnikach. Młodzież ta, o ile nie ma sto
pnia z języka polskiego w patentach szkolnych, 
obowiązana jest złożyć z tego przedmiotu egza
min przed komisyą. Będzie dopuszczana do u- 
czelni wyższych młodzież, liu jąca ś w ia t l i ló n  
dojrzałości ze szkół publicznych (8-klasowych 
gimnazyów i 7-klasowych szkół realnych) in
nych krajów, ale z zastrzeżeniem co do dodat
kowych egzaminów z języka polskiego, łaciny 
i greki, zgodnie z paiagrafam i 2, 3, 5.

A bituryentki szkół żeńskich 7-klasowych 
mogą być przyjęte o ile złożą egzaminy uzu
pełniające na m aturę giinnazyalną: z algebry, 
geometryi, Irygonoinetryi, historyi starożytnej 
i łaćiny, według progTamu 8-klasowych szkół 
filologicznych, albo na m aturę realną: z alge
bry. geometryi, trygonom etryi, geometryi an a
litycznej i fizyki, według programu 7-klaso- 
wych szkół realnych i z zastrzeżeniem par. 2.

Wydział oświecenia rozciągnie pieczę nad 
szkołami prywatnem i i średniemi i będzie 
przyznawał na przyszłość prawo publiczności 
tylko tym. których poziom będzie odpowiadał 
wymaganiom. Podania o egzaminy dopełniają
ce, które odbywać cię będą w pierwszych 
dniach listopada, składać należy do wydziału 
oświecenia zaraz.

Walka z drożyzną.
^Dokończenie).

I znów tutaj przedewszystkiem zw raea.ą się 
się ludzie do państwa, w zględnie do niższych je 
go jednostek adm inistracyjnych. Państwo ' ma 
tu wiele do zrobienia. Dzisiaj podjęło ono orga- 
nizaeyę zbytu, określając ilości, pizeznaczone 
na osobę, tern samem zabezpieczając równo
mierne zaspokojenie potrzeb wszystkich. Przed 
wojną jeszcze występowało nieraz w roli sprze
dawcy, który jako konkurent na rynku może re- 
gulowąć ceny i przeciwdziałać drożyżnie.W  tym 
celu w niektórych państwach proponowano za
prowadzenie wielkich monopoli przemysłowych, 
np. monopolu węgla, a w najmniejszym zakresie 
miasta brały na siebie zadania hadlowe. dbając 
o zabezpieczenie niezbędnych artykułów  po do
stępnych cenach. Pod tym względem znane są 
piękne przykłady z dziejów polityki ekonomi
cznej miast zachodnio-europejskich.

Gdy związek państwowy lub gminny w ystę
puje w roli sprzedaw cy na rynku, nie jest on 
czynnikiem, któryby chciał wyrugować kupców, 
a wobec publiczności występować w roli filan
tropa. Chodzi tu o to. by przeciwdziałać mono
polowi, by ograniczyć nadm ierne zyski, uie zaś, 
by normalnych zysków pozbawiać kogokolwiek. 
System ten przed wojną miał w wielu k ierun
kach doniosłe znaczenie. Spotęgowało się ono 
przez wojnę, która wywołuje wiele zaburzeń w 
normalnym obrocie, która w łaśn ie czyn n ik i pu
bliczne uzdolnią i upoważnia do podjęcia zadań, 
ciążących zazwyczaj ua prywatnych jednost
kach.

Centralna adm inistracya nie może tu  działać 
bezpośrednio. Gtównę, zadanie spada więc na 
powiaty i godny. &>Łuaoya jest tem cięższa, 
im większymi jest organizm adm inistracyjny, 
bo tem trudniejsze je s t zbadania rozmiarów7 za
potrzebowania i racyonalua organizacya jego 
pokrycia. Trzeba odrazu pamiętać o tem, że 
działalność aprowizyjna gmin napotyka na zna
czne trudności. Najpierw miasta przeciążone są 
poriiczooeillri przez państw o dziiłaniam i admi- 
nistracj jnemi, a  lodfi Lrak w «(£Jzie. Następnie 
zadania na tern polu wzrastają w tak  znacznych 
rozmiarach, że do ich spełnienia brak należy 
tego wyszkolenia i przygotowania. T o wszystko 
prawda, ale trzeba gdzieindziej przedewszyst-
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kiciu poszukać przyczyny, dlaczego organizm 
miejski funkeyonuje w! tej dziedzinie liez nale
żytej sprawilusci.

Główna przyczyna tkwi w tein. że ci. którzy 
określają kierunek miejskiej polityki ekonomi
cznej. niekoniecznie są interesowani w nizkioli 
cenach artykułów  spożywczych i innych przed
miotów codziennego użytku. Źródło złego 
tkwi poprostu w onlynacyi wylmrozej. która 
daj ■ nadmierna przewagę przedstawicielom nie
licznych producentów i przede wszy stkiem po- 
śred lików handlowych, a zaniedbuje zabezpie-

Na Ile dz,i; iejszyeh stosunków konkretne cele 
ekonomiczne, którym sljrżą te róż.ne insty tucje , 

j  ltJfbierają szerszej w ;|ti. Tak i walka z droży
zną. o ile sii powiedzie. będzie nietylko ułatw ie
niem przeżycia dla wielu tych ciężkich cza
sów. lecz również i jednym z przejawów orga
n izacji społeczeństwa. opartej na nowych, trw al
szych podstawach. R. Ry barski.

Gimnazjum polskie w Przemyślu.

Sehtreincr po 40 halerzy, 
koron 40 halerzy

Razem  
Do dn ia  wczorajszego .

Ogółem

łączna kw ota  140

730 K  22 h 
. 55.755 „ 76 „
. 56.485 K 98 h

czeiii* praw wielkiej masy konsumentów. Wszy
stko to mści się obecnie w sposób dotkliwy. Z prawdziwą przyjemnością w ciągu całego

Rzecz, jasna, że zarząd miejski rom niejedno, czasu wojennego zapisywaliśmy, że szkolnictu o t 
nie może z.resz.tą w sposób jaskraw y stanąć po 'po lsk ie  w kraju naszym, mimo wszelkich tru 
st ronię niepopularnych dzisiaj interesów. Ale dności wszędzie, gilzie, tylko choćby najskrenn 
rob i niewątpliwie za mało, za wielki wpływ 
na załatwianie rcżnych spraw mają ci, którym j 
zależy na tein. b\ akcya aprowizacyjna miasta
nie przybrała zbyt wielkich rozmiarów.

W tych warunkach ludność sama musi myśleć' 
o sobie, nie może liczyć na wszechstronną opie
kę ojców miasta. Najważniejszą duigą. na któ- 
iej najwięcej jeszcze można usunąć trudności, 
jes', droga samopomocy społecznej.

Wojna zastała nas nieprzygotowanych rów
nież i w' zakres.c| oiganizacyi gospodarczej. In- 
stytucye społeczne. które u nas istniały, nie wy
kazały przeważnie potrzebnej rzutkosci i ini- 
cyatyw y. cały szereg zadań ogólnych nie zo
stał spełniony. Dotyczy to również i organi
zac ji handlu, w szczególności walki z drożyzną. 
Kooperatywa spożywcza u nas stale chromała, 
przeważnie tu i ówdzie pozakładane sklepy pę
dziły żywot suchotnicze. Xie dziwnego, że nie 
mogły się podjąć wzmożonych zadań, które na
sunęła wojna. Kooperatywa /.resztą nawet tam. 
gdzie rozwija n ę  pomyślnie, nie dorównuje pry
watnemu handlowi pod względem ruchliwości 
i przedsiębiorczości, których to zalet szczegól
nie wymagały warunki zbytu, zmienione przez 
wojnę. Dopiero doświadczenia obecnej doby 

Inidza ruch żywszy na polu współdzielczości. 
i ruch ten nareszcie zacznie u nas żyć życiem 
naprawdę samodzielneni.

Ale zwyczajne .ąiożywcze stowarzyszenia, do
skonale mogący funkeyonować w czasach nor
malnych, nie mogą ująć w swoje ręce całej a- 
kcyi walki z drożyzną. Założenie ich wymaga 
p ew iłg o  czasu, normalne funkcyonowanic pe- 
wyeli warunków, które nie wszcd/.ie sit; znajdą, 
a tymczasem wszędzie dotkliwie odczuwa sit. 
w zrastającą drożyznę. Tak wyjątkowe czasy

wymagają wyjątkowych środków działania, 
przy których nie dba się o utarte wzory organi- 
za. yi gospodarczej. Tani więc. gdzie nierna lub 
gdzie nie mogą powstać związki wspuldzielcze. 
trzeba sobie radzić w inny -posól). Trzeba nie
raz tworzyć doraźne spółki dia sprowadzania 
towarów, jak  np. spółki dla zbiorowego zaku- 
pna węgla. Dalej różne inM-ytĆmye społeczne, 
które w normalnych warunkach dalekie są od 
handlowej działalności, muszą dzisiaj wkroczyć 
na to pole. Działalność filantropijną nale.żaloby 
w miarę możności uzupełniać odpowiednią 
aprow izacją handlu, która mniejsze koszty w 
rezultacie pochłonie, a większe przynieść może 
korzyści.

Nit czas tu w tej chwili na to. by wskazywać 
szczegółowe narzędzia walki z. drożyzną, by 
przedstawiać dokładne plany działania. To je

dności
niejsza m ożliwość na to  pozw ala ła ,  swój w ażny  
ob o w iązek  spełniło . Z a p isy w a liśm y  n ie je d n o k ro 
tnie. że szko ły  m u z ę  o tw ie ra ły  się w szędzie  
zaraz ,  po u s tą p ie n iu  n a jazdu ,  a z n a jw ięk szem  
uznan iem  d o w ia d y w a l iśm y  się. że tu  i ów dzie  
nawfłł w czasie  sam ego  n a jazd u  szkoła by la 
cz y n n ą ,  że miała nauczyc ie li ,  którzy m im o 
w szy s tk o ,  umieli przed ob, ym cz łow iekiem  z a 
św iadczyć .  ja k  d ro g ą  jes t  nam  nasza szkolą ,  
j a k  w y so k o  cen im y  je j w ar tość .

Z |JAvuem  rozrzew nien iem  i n a jw y ż sz em  u 
•/manieni c z y ta m y  jednak  dzisia j sp raw o zd a n ie  
k ie io w n ik a  g im n a z j u m  po lsk iego  w ob legane j 
tw ie rd z y  P rz en u .d i i .  W ś ró d  pop łochu  sp o w o 
d o w an e g o  o d w ro tem  arm ii,  w śród  g rzm o tu  dział 
pr/.y osaczan iu  P rzem yśla ,  w śród  gTtizy bitew, 
lo e z ą ty t  li się w oko ło  w czasie  d ru g ie g o  ob lęże
nia. kiedy do m iasta  p a d a ły  n icpr/ .y jacie lsk  ie ! 
pociski.  a nad  m ias tem  k rą ż y ły  z łow rog ie  sa 
m oloty .  czynną  była w P r z e ni y  ś 1 u p o  1 s k a 
s z k o I a ś r e d n i a ,  da rz ąc  św ia t łem  nau k i  i 
n a ro d o w e j  c n o ty  zas tęp  Mizko t rzy s tu  młodzie 
ży, w śród  g łodu  i ch łodu  i w sze lk iego  udręczę 
nia. ja k ie  tw ie rdza  i ludz ie  w niej p rzeżyw ali .  ■ 

■marania o pom ieszczen ie  i sp rzę ty  s z k o ln e j  
o p ie k a  nad m łodzieżą w godz inach  pozn-szkol 
nyeh , to tw a rd e  p rześw iadczen ie ,  że jtraca mimo 
w sz y s tk o  us tać  nie może. a s ta łość  i niezłom- 
nosć wobec obcego , k tó ry  tę  szkołę  na swój 
śposób  chcia ł u rządzać ,  to  w szy s tk o  jes t  i cenne  
i miłe i poc iesza jące .  Społeezeń.- two polsk ie  w 
Przemyśli?, która! k ie ro w n ik o w i tej polskiej 
s/.koły piof. dóze iow i Z a ją c z k o w sk ie m u  tak  u 
silnej d o s ta rc z y ło  |iomoey, z łożyło  przed ś w ia 
tem (‘a ły tn  w form ie swej ta k  sk ro m n y ,  a prze- 
c i fż  ta k  w y m o w n y  dow od .  żeśmy się nigdzie 
i w żadnem  położeniu  d ó b r  naszych  n aro d o w y ch  
nie w yrzek l i  i ze t r w a m y  na tej zieiiu nasze j z 
silą świt te g o  p rze k o n an ia .

S p ra w o z d a n ie  k ie ro w n ik a  g im n a z y u m  pol- 
-k iego w P rzem yślu  za w o jenny  rok szkolny 
11)14/15 og łoszone  dziś  ja k u  ks iążka  w cenie 
I k o rony ,  w inno  być  |>rzez nas w szys ik ieh  ml 
c z y ta n e ,  a to ttuu bardz ie j,  że dochód  z roz- 
sprzeda/.y  p rze znaczony  jest d la  tej ubogie j a 
dzielnej m łodzieży  polskiej,  k tó ra  się lam  tak  
św ie tn ie  zachow a ła .

Nad mogiłą.
Naa mogiłą hen u pola

Tam, gdzie krzyźyK biały,
Chichotała się zła dola,'

Sępy chichotały. —

Chichotała się zła dola,
Bo mogiły rosną;

Rośnie wszędzie krzyżyk biały,
Jak te kwiaty z wiosną.

Rośnie wszędzie krzyżyk biały,
Jedyna rzecz stała,

która żywym i umarłym 
Wiosną pozostała.

I ja k  gdyoy hen ku górze 
Wyciągał ramiona,

Jakby mówił złotej chmurze,
Zcisz ziemię co kona’

1 jakgdyby niebu głosił:•
Już się wykonało!

Zmartwychwstanie, bo zmartwychwstać 
Musi to, co trwało.

W.

KRONIKA.
Św.itam ndarzya. k ośc ie lny : DziS w sobotę

Leonarda — Jutro w niedzielę św. Engelberta.
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód słońc? 

"spocznie sie jutro o godz. 6 min. 39 zachód przy
pada o godz 4 non. 06; długość dnia godz. 9 min. 27.

P ogoda: Dnia 5 listopada termometr doszedł 
d — 5 7 do 4- 8 9 C. — barometr podnosił się. 

n nia łi listopada o godzinie 7 rano stan barometru 
'4 1 8  min. termometru 44 C. — wiatr zachodni.

Grosz na Warszawę.
Pięćdziesiąty siódmy tysiąc skladst.
J  K  Z am iast oświetlenia grobu  (tylko d la  

Polaków) 2  kor, R. O. 2 kor., Ju lia  Nogowa 
1 żona inspektora 10 kor., A ntoni i Ludm iła  

Kudelscy zam iast św ia tła  na grób rodzicówdno przedewszystkient warto było wyjaśnić: - . .
P o ,u o e, w I e‘m e i ę z i i e m n „ ł o ż e n i u ' t0  ko r ,  Zbych, Bogna i h a u a  A dam scy (prze- 
„ i e p r z v j d z i e z z e w n ą t r z. p a ń s t w o i znaczone na cukterk, ciastka i . />. id, uga 
w « z y . s t k i e  g u n i e d o k o  h a. a g 1 ó w n a 3 0 6 6  koron. Józefowie M ahonie z , y
r o 1 a p r z y p a  1 a a m e „i u s p o 1 e . z o ń - ' nam i 20 kor , Urzędnicy Tow W za,. Ibezb  
s t w u. Dzisiaj przechodzi <»gniową próbę jego jednorazowa składka 63 36 kor., Parafianie  
zmysł organizacyjny. Jeżeli zdoła samopomoc 
społeczna zdobyć się na nowe wysiłki, uchwycić

Brzezia, zebrane na d a r d la  stcego byłego 
ptoboszcza X . Z. M igdała z okazyi poż-gna- 

w swoje ręce nowe zadania, będzie mogła poło- 9°< (jdy przenosił się z Brzezia do k ie
żyć tamę, jeżeli już nie samej drożyżnie, to zbyt połomic na nowe pr^oostno, ja k o 1'z  zebrane 
szybkiemu jej wzrostowi. Gdyby zas społeczeń
stwo nadal z apatyą odnosiło się do tych proble
mów. to grożą nam bardzo ciezkie konflikty 
społeczne.

< irganizacya społeczna dla walki z drożyzna, 
ma bardzo uchwytny cel na oku Chodzi tu już 
nie o ulgi dla tego lub owego gospodarstwa, lecz 
o latunek  wiem gospodarstw. Położenie kresu 
temu pędowi diożynianetnn jest koniecznością, 
wskazaną przez elem entarny instynkt samoza
chowawczy. G o s p o  d a r e z ą domosłośe ta 
ka akcya ma niesłychaną, ale równocześnie pa
miętać trzeba o jej o g ó I n o -  s p o 1 e e z n e m 
w y chowa wczem znaczeniu.

źew-nętr/.nie biorąe. społeczeństwo nasze jest 
rozbite. Działały tu różne przyczyny, za które 
my tylko w części ponosimy odpow iedziabuiść. 
Za dużo się jednak biada nad tein rozbiciem, za 
mało ztlaje sprawę z tego. w jak różnorodny 
sposób można mu przeciw-działać. W dobie, w 
której łamią się prawno-państwowe warunki 
naszego bytu, w której los wojny rzuca nas po 
św ieeie, miliony ludzi pogrążą w otchłań nędzy, 
w rej dobie sam ni-innu organizaeya społeczno- 
gospodarcza. dająca widoczny wyraz duchowej 
naszej spójności, jest czynnikiem ogromnej na
rodowej doniosłości, jest cementom, zespalają
cym w jeden organizm m e ni b r a d i s i c c t a. 
\V tych warunkach zabiegi gospodarcze, kiero
wane szerszą ideą społeczną, nabierają znacze
nia, którego przedtem nie miały: stają s i ę  suro- 
gateni samodzielnego życia.

Potężne przejawy tej idei widzimy w innych 
dzielnicach Polski. I w (ialicyi jej świadomość 
jest coraz szersza. Świadectwem tego jest Ko
mitet Biskupi, świadectwem jest wzmożona ru
chliwość innych organizacyj społecznych, jak 
n. p. w Krakowie działalność Związku Kk4no- 
m i c z n e j g t M t r z ^ ł n i k ó w j > r o f e s o v ó ^ ^ n a u ^

■na
datków  zam iast świec w  dn iu  zdflhsznyn, 

200 kor., A lojsy B raun  2  kor.. Józef Piechnik 
3  k o r , Tomasz Łysek, R. Chrapek, L. Szu- 

' m ański po  2  kor., S t Leszczyński 6 kor., X. 
SI. Feliks 10 k o r , A. W łodyżanka 4 k o r , 
A. Chałatkówna , M. Gawalkówna po 1 k o r , 
L. Chodorowska 4 kor.. Czesław i A lina  
Wójciccy 6 kor., Sodalicya Pań w Bochni 

50 kor., Małe Zagrodzkie 2 5 0  kor., Di- Stefan  
Nowakowski (tylko d la  chrześcian) 20 30  kor. 
Czytelnia ludowa iii Wieliczce 100 kor , Me 
ska szkoła im. W ład. Jagiełły w  N owym  Są 
czu 10 kor., A m alia  Sobocińska 20 koron, 
Służba plebańska w Babicach 4 kor.. M. 
Czerwiński zam iast śm ialła  na grób ojca 2 
kor., Urzędnicy skarbowi z Departam entów  
urzędujących w  B ia łe j: Dr Jan Skwarczyń- 
ski 20 kor., Antoni Prohasku, Dr Józef B ia  
lik ien iiz po 10 kor., Franciszek Josse 6 kor.. 
Dr N. N., Ernest Lang, M ieczyoław M ayer, 
W ładysław  Waltenberger. Korol K ra sim k i 

po 5 k o r , K azim ierz Kam ieński, Tadeusz 
Ma lekarek, W ładysław  Wójcik po 4 kor., 

Franciszek Pam uła, Józef Grabski. S tan isław  
Kohaut, Tadeusz Sucliarda A ndrzej Miła- 
szewski po  3  kor., Adolf Frank, W ładysław  
K am ieńlolrodzki, Juliusz Truss, D r F ranci
szek Wolanieeki, M ichał Rusin, Franciszek 
Radzikowski, Józef Pirożyński, Franciszek 
Kolbuszewski, Jan  Landenberyer, W acław  
Koźmiński, S tan isław  Pilecki, Bron. Schindler, 
Józef Szawłowski, H enryk hr. Rzewuski po 2  
kor., August Franz, Adam  Czajka, Jan Kulik, 
Eugeniusz Schindler, Franciszek Radło, Jan  
Sieńkiewicz, M ieczysław K ala  A polinary G u - 
lewicz, Wojciech Stankiewicz, Stefan K lisow - 
ski Em il Kntz, Jan Preisner po 1 kor, An 
toni Podfilipski 60 hal.. Juliusz Funkenstein, 
H enryk Stronczak po 50 hal., T. ł*., K arol

Z miasta.
Utwór Henryka Sienkiewicza. Redakcya na. 

szego dziennika otrzym ała od Henryka Sienkie
wicza utw ór ft. t. „Z dawnych dziejów". Dzie
ląc się zi Czy telnikami tą  milą wiadomością, po
zwalamy sobie złożyć przodownikowi naszej li
tera tu ry  głęboko odczute podziękowanie imie
niem wszystkich, którzy będą mogli znów po. 
krzepić ducha Jego słowem, płynąeem zawsze 
z głębi myśli i poczucia narodowego. „Z da
wnych dziejów" ukaże się w jutrzejszem wyda
niu ooraiŁem  ,,(Homi Narodu".

Kraków — Warszawie. Komitet Pań zawiązany 
z in ic ja tyw y  Pols. Związku Niewiast katol., k tó
rego staraniem urządzony był 24. T  m. Poranek 
muzyczny na rzecz głodnych w Warszawie, składa 

^en leczne  podziękowanie wszystkim, których udział 
zlożyl się na artystyczną potl każdym względem 
całość tego porankowego konci rtu.

Niech więc słowa uznania i wdzięczności przjj-  
mie kierownik artystyczny  poranku p. Dr Jachi- 
inęeki, p. redaktor  i\rvsiak, który techniczną i pra- 
stiw ą kw estyą zajął się zupełnid, p. Bieder za poe- 
t j e k i  prolog, ofiarowany Komitetowi. Paniom, któ
re z.e skarbów swej sztuki zaczerpnęły aby przyj/,’ 
z pomocą głodnym w \1 ars/.awie — p. Pilarz-.Mo- 
krz.yckiej, p. Drzewieckiej i p. Dobrzaiiskiej dzię
kuje Komitet gorąco. Nie bym nut d.uiem złoży e 
hołdu kwiatów artystkom  na estradzie — zrzekły 
sie ich bowiem na rzecz funduszu dla głodnych, za 
co również wdzięczność bu się należy.

Panowie K. W ieraichowski, Z. Przeorski i (>. 
Brandys niech przyjmą słowa uznania za ar tysty  
ezne wykonanie pit 4 nego kwartetu  Bcethowenow- 
skiego.

Llegancka i w dobrym guście sala kinoteatru 
\Vanda" nadaje się bardzo do artystyczny cli ze

brań koncertowych; temwięeej wdzięczny jest Ko
mitet Pań właścicielowi jej p. Zaleskiemu za bez
interesowne użyczenie inn gościnności pod swym 
dachern wraz z oświetleniem i usługą.

Dochody z poranku wynoszą: za bilety 78(i kor. 
‘JO hal., za programy: 98 kor. (iO hak. razem 880 
kor. 50 hak Koszta wraz z. podatkiem gminnym 
czynią 159 kor. 17 hak —- więc czysty dochód 
przyniósł dla głodiiyth 721 kor. :W hak

W ielkopolska dla ofiar wojny w Galicyi. Rada 
narodowa w Poznaniu przesiała w ostatnich dniach 
do K. B. K w Krakowie kwotę 5.4 42 kor. na cele 
niesienia pomocy ofiarom wojny w Oalieyi.

Ranni żołnierze polscy na głodnych w- Warsza
wie. Żołnierze polscy, przele w ająe; w „szpitalu w 
Sternbergu na Morawach, złożyli dmbnenii skład 
kami. po kilkadziesiąt groszy, kwotę 50 kor. na 
głodnych w Warszawie. Składkę, którą zbierał je 
dnoroczny ochotnik p. Franeiszi k Kondelewicz, 
przesłano do K. B. K. łącznie z listem, wystosowa
nym  do księcia biskupa Sapiehy, w którym tłum a
czą się. że złożyli „mało, ho nas. Polaków żołnierzy 
w tutejszymi szpitalu jest niewielu-', zapewniając 
ić.wneześnie, że ..każdy ze łzami w oczach składał 
grosz na swoieli głodnych braci". W końcu w ser
decznych słowach dziękują księeiii-biskupowi Sa- 
pieźe, ..za milośe i serce okazane nieszczęśliwym--.

Dzwonienie i oświetlanie wież kościelnych. Ko 
menda twierdzy zawiadomiła obecnie książęco-bi- 
skupi konsystorz, że naczelna Komenda etapowa 
•/. u i o s ł a z a k a z (1 z w o n i e n i a i o ś w i e t l  a- 
n i a w i e ż k o ś c i e 1 n y c h w Galicyi zachodniej, 
włącznie z okręgiem twierdzy krakowskiej.

Z teatru ludowego. Dziś, w sobotę o godz. 7 i pół 
wieczór wystawia tea tr  ludowy widowisko fanta- 
sty< zne w sześciu obrazach „Twardowski w pie
kli'--. W roli mistrza Twardowskiego wystąpi P. A. 
Poleński. — Przez omyłkę podano w afiszach te 
atralnych nazwisko inne.

Ograniczenie ruchu tramwajowego. Z powodu bu
dowy nowej linii tramwajowej, ograniczono obecnie 
ruch tram wajowy do Parku Krakowskiego i Parku 
Dra Jordanu, który przez Rynek i ul. Szewską od
bywa sie tylko na jednej linii. Po ukończeniu bu 
dowy, Dyrekeya tramwajowa zamierza pomnożyć 
liczbę wozów kursujący ch do Parku krakowskiego, 
gdzie ruch stale się ożywia. Mianowicit kursować 
tani będzie 5 wozów motorow ych i pięć wozów do
czepianych. Tyn.czasem jednak ponownie trzetia 
wyrazie życzenie, aby roboty około budowy nowej 
linii jak najprędzej Kiły ukończone i rynek z na 
gromadzonych tam w wielkiej ilości niateryałów 
biulowl mych oczyszczony.

E ch a ...
Najwięcej na wojnie zyskała d iin u g ia , aw ansow ała 

odrazu do sztabu w medycynie. Czego ona teraz 
nie dokazuje; złożą na stół. kaw ałki pięty, dw a kola
na, kilka żeber, jedną zdrową rękę, obojczyk i część 
głowy — tu przytną, tam  dosztukują, tu „w ytrepa- 
nują“. tam  „/.am putują" — potem  włożą to  w szystko 
do tzw. „eksWmcyi" i za parę miesięcy z pod bandaży 
wykłuw a się zdrowy człowiek. ( 'zasęjn mu ty lko coś 
brak, ale nigdy mi: nie ma za dużo. słowem cuda!

Mam przyjaciela chirurga i opow iada mi o tern go
dzinami. Pokazyw ał mi różne różności, jak  ludzi wi
szących w pow ietrzu przez trzy  miesiące, nogi po-
zlepiane istotnie dziwnie, incyzye etc., v tych dn iad i 
jednali przekonał mnie o cudowności chirurgii.

Było to  tak : zjadłem w ojenną kolacyę tj. kaw ałek 
wojennego chleba z kaw ałkiem  wojennej kiełbasy
i wypiłem wojennej herbaty  z wojennem mlekiem
osłodzonej wojennym cukrem , i zachorowałem .

Przyszedł przyjaciel-chirurg, ścisnął mnie za żołą 
dek, że ujrzałem  przyszłoroczną taryfę  m aksym alną 
i orzekł, że jestem chory. Podobno wrzód, może w żo
łądku lub kiszkach, wogóh gdzieś w środku. W szę
dzie nowiem gdzie mino dotknął, jeżeli me zaraz, to 
po chwili czułem ból jakby  mi już tam wsadził no
życzki.

— To jest d robnostka — ośw iadczył po badaniu —

ale Irzęba troszkę wypompować i cw eniualnie prze
ciąć.

— ( w; — zrobiło mi się nagle gorąco.
— A tak , coż się tak  dziwisz? inaczej trudno wieść 

w ciebie.
— Hm??!!
— Pompowanie głupstw o, zaleowie trzy  razy, po- 

tem może się naw et obyć bez większej operacyi. To 
„ładny bardzo w ypadek", mam teraz sann postrzały, 
kiszki i żołądek są bardziej interesujące.

1 dla dodania mi otuchy zaczął opowiadać o swych 
ostatnich „ładny cli kaw ałkach", tj. o w ydobyciu kuli 
z pachwiny, am putacyi całej ręki, w staw ienie szczę
ki a ja  zdrętw iały zauw ażyłem  me nogi, najpierw  
jedną, potem drugą, „ycł.odzące solo z pod koł 
d iy , potem ręce, też każdą osobno, wreszcie tułów 
i -- o dziwo! cały  wyskoczyłem  z łóżka. W śzćstko 
bvł( na swem miejscu, u 

ię od razu zdrów.
Jak ich  to cudów dokonuje

z
co najdziwniejsze poczułem 

teraz chirurgia... sn.

Z kraju, z Polski I za świata-
Ze Lwowa. Dzienniki wczorajsze przyniosły opis 

uroczystego obchodu ku czci prezydenta Tadeusza 
Rutowskiego. Odbył on się niezwykle solennie przy 
serdecznein udziale tłumów publiczności. Głównym 
punktem uroczystości był wieczór w teatrze miej
skim, widownia teatru była szczelnie wypełniona. 
Program miał znamiona wykwintnej i hojnej o ka
załości. Rozpoczął go p. Chmieliński prologiem St. 
Rossowskiego. Mówi on między inAyrni:

„I zda się widna nam. jak  Lwów ją pamięta 
Dostojna siwizną głowa Wielkiego Prezydenta, 
Co niby żóraw stał na miasta straży 
1 gospodarzem by i, najlepszym z gospodarzy 
I był sternikiem onej lwowskie; lodzi.
Kiedy zdawało sie, łódź pójdzie na dno;
Ten trosk koiciel, ten nędzny dobrodziej.
Ton Pater pairiae lwowskiej, k tórego oko 
Nie znało ijiiii, a spoczynku nie znały ręce;
Ten powagą swą zw yuęzca,  ten w gorzkiej

udręce
Dźwigający godło grodu, narodu wysoko!
Dziś silnia — Jem u w oddali 
Niesiemy kw iaty  pieśni, kwiaty słowa,
A niecli okaże Lwów, ozem pamięć Lwowa!". 
Agenor hr. Gołuohowski, 1>. minister spraw za

granicznych bawi we Lwowie.
„Gaz. Wiecz." pisze: Miasto nasze gości w swo

ich niurach małżonkę namiestnika p. jenerałową 
Colardową, k tóra  zamieszkuje w pałacu namiestni
kowskim. P. jenerałowa Colardowa jest częstym 
rościem w teatrze miejskim, dl.t którego nie szczę
dzi słow uznania. Okazuje też wiele zainteresowa
nia się ofiarami wojny od których płyną codznn- 
ii- do pałacu stosy podań.

Na onegdajszem posiedzeniu magistratu odbyło 
dę uroczyste zaprzysiężenie dyrek tora  magistratu, 
•adey Bolesława Ostrowskiego. Radca Ostrowski 
sprawował ostatnio prowizoryczni1 rządy w magi
stracie lwowskim, onegdajszy więc ak t miał znu
żenie nominacyi.

K ana chlebowa w Gaucyi. „Gazeta lwowska 
przynosi w ostatnim numerze rozszerzenie *tozpo- 
r/ądzenia o kartach (hlehowych i kontroli spoży
cia mąki. Karty te rozszerzono na następujące 
miejscowości: Bobrka, Rohorodczany Brzesko.
Brzeżany, Brzozów, Chełmiec niemiecki, Chełmiec 
(olski, Ciężkowice (powiat Chrzanów)-', Dąbrowa z 

Bagienicą, Podkościelem i Rudą zazaun ze, Dąbró
wka, Dąbrówka niemiecka, Dobromil z Huciskiem, 
Dolina z Debelówką i Turzą małą, Drohobycz. Oo- 
ęłikowice, Gorlice, Gródek Jagielloński z Voral- 
lergiem, Grybów, Horodenka, Jarosław , Jasło, J a 
worów, Jazowsko, Kałusz z Banią, Zagórzem i 
iYi.stową, Kamionka strumiłowa, Kolbuszowa z 
Nobluszową dolną i górną, Kołomyja. Komorowice, 
Kosów, Kraków, Krosno z Białobrzegami i Kro
ścienkiem niźnem, Krzeszowice, Lisko, Lubaczów, 
Lwów z. Biłohorszcżą, Hołoskiem matem i wiel- 
■tiein, k leparow em , Krzywezycami, Sygniówką, Za- 
narsty noweni. Zniesieniem i Kulparkowem, Lań- 
•ut z Przedmieściem, Łącko, Mielec, Muszyna, 
Nadworna z Pniowem, Nisko, Peczeiiiżyn, Pilzno, 
Piwniczna. Podhajce, Przemyśl z Wilczem, Przeko
paną, Pikulicami, Prałkowoanii i Lipowicą, Prze
myślany, Przeworsk z Budami przeworskiemi, Ra 
wa ruska. Rohatyn, Ropczyce, Rudki, Rzeszów z 
1‘obitnem, Staroniwą i rftoromieśeiem, dambor, Sa
nok z Posadą olehowską, Sądowa Wisznia, S ka
wina, Skole, Słotwiny (powiat Nowy Sącz), Śnia- 
tyn, Sokal, Stanisławów z Knihininem miastem i 
Kiiihininein kolonią. Stary Sambor, Stary Sącz. 
Stryj, Strzyżów, Szczakowa, Tarnobrzeg z Mieoho- 
i-inem i Mokrzyszowein, Tarnów. Tłumacz, Try.<- 
binia miasto, Trzebinia wieś, Turka, W ieliczka z 
Klasnein i Bogaicinem, 'żółkiew i Żydac/.ów.

Niniejsze rozporządzenie w chodzi w życie z dn. 
14. listopada 1915 r. — C. k. Namiestnik: v. Co-n 
lard.

Pożar kościoła w Ostrowsku. „Gazeta Podhalań
ska" donosi, Iż w dzień Zaduszny spalił się s ta ro 
żytny drewniany kościółek w Ostrowska w powie
cie nowotarskim. Ogień podobno powstał na chó
rze, o ratunku nie było mowy!

Na polu walki. Na froncie galicyjskim padł, t r a 
fiony kulą w serce, major Edward Godlewski, 
łi. komendant 35 p. obr. kraj., stacyonowanego 
w Złoczowie. 8. p, Godlewski ceniony był dla swe 
go pięknego charak teru  i cieszył się prawdziwą 
miłością swoich podwładnych.

Z grona nauczycieli ludowych, którzy służyli 
w 35 ]). obr. kraj., polegli w walkach: Stanisław 
Rękas, Kazimierz Żurawski i J a n  Tarkowski, a 
nadto prawnicy: Stanisław Lipiński i A. Tempel.

Z Wiednia. W kościele św. Michała odbyło się 
onegdaj nabożeństwo żałobne za poległych na polu 
chwaty ■ zmarłych w szpitalach Legionistów pol
skich. Nabożeństwo odprawił ks. Biskup Bandur 
ski i on też wypowiedział kazanie, w ktorem od 
dał hołd pamięci bohaterów. Publiczność polską 
zapełniła szczelnie kościół. Przyszło sporo wyńi- 
tnych osobistości Polonii, k o m p a n ii  Legionistów, 
dużo młodzieży szkolnej i g rupa żołnierzy Pola
ków. W czasie nabożeństwa i po skończeniu mo
dłów śpiewano pieśni narodowe.

ZM IANA LOKALU. Mamy zaszczyt zawiadom ić P. T Odbiorców, że sklep nasz przy ul. Sław kow skiej ł. 2 Z0*tał Obecnie powlfktZOllf i zaopatrzony 
w wielki wybór SZCZOłok. pcndzll farb I przybarÓW b a lo tow ych , a z dniem 1. października prZOnioslonv ZOStat do obszerniejszych lokali 
= = = = =  p rzy  ulicy S ław kow sk ie j L- 2. obok apteki W. P Griilew sknM r  ...... . ■■■■■■

Krakowska fabryka szczotek i pendzli Spółka z ogr. odpow.
w n n o n  A  ( I I  CENTRALNE OGRZEWANIE wszelkich systemów i WENTYLACYE

v  w  \ / I i j ^ v O O  cenie itudzien . U staw ianie pomp. InstlUCfU dOBOWI * klozetam i, łazienki i t. d. * Łaźnie. M echaniczne p ra ln ie  i suszarn ie  i t. d. — — — p r o j e k t u j e  i  w y k o n u j e  f i r m o :

Ini. Leonard Nitsch 8 Ska, Kraków, ul. A. Potockiego 18, Tel. 385.
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Przymus paszportowy na W ęgrzecn. Namiestni 
nadesłało do magistratu rozporządzenie wę

gierskiego ministerstwa spraw wewnętrznych w 
sl»rawie ograniczenia podróży cywilnych osób i ure- 
"nlowanie przymusu legitymacyjnego na terenie 
"o jennym  we Węgrzech, Kroacyi i Slowonii. Z a
razem )iodano wzory wedle jakich wydaje się w y
mienione legitymaeye do podróży ta k  obywatelom 
węgierskim, jak i juzebywającym na Węgrzech oby
watelom aus tr iack im . Obywatelom węgierskim 
przebywającym w Austryi mają wystawiać paszpor- 
*J dotyczące w ladze paszportowe austryaehie.

Zaauszid w Warszawie. „K uryer Warszawski 
tak opisuje ruch na cmentarzach warszawskich w 
dzień Zaduszek.

W godzinach przedobiednich na Powązkach był 
ruch niewielki. Ożywił się znaczniej dopiero około 
godz. 4 pop. Pod mu ront cmentarnym, jak  zwykle, 
ustawiono mnóstwo kramów, zarówno z wieńca
mi. świecami i lampkami, jak  słodyczami. Nowo
ścią tegoroczną, niezbyt przyjaznem okiem witaną 
przez kramarzów. stanowiły namioty z chorągiew
kami. Tu panował ruch bardzo ożywiony. Liczne 
grono pań z godną uznania wytrwałością od ranka  
aż do późnego wieczora zbierali) na tace  za chorą
giewki żałobne pokaźny plon na oświatę. Prawie 
nikt nie wychodził z bramy cmentarnej buz pęka 
chorągiewek.

• 'horągiewki stanowiły też dominującą przewagę 
w przebraniach grobów. Prawie nie spotkało sio 
dawniejszego przepychu dekoracyjnego, co w dni 
jesienne, na znak pamięci serdecznej tych. których 
stać na to było, pozwalał hojnie groby snopami 
kwiecia przystrajać. Wezwanie o zaniechanie pale
nia świateł na grobach, poparte przez władze du 
chowne, odniosło skutek. Zaledwie na kilkunastu  
grobach płonęły świece lub lampki. (Id zmroku by
ło też ciemno na cmentarzu. Wcześniej należało 
powracać do codziennych trosk życiowych.

Niewielu z Warszawian, któ-zy odwiedzają miej- 
see spoczynku zmarłych, wic o tein. że za cm enta
rzem na Powązkach istnieje inny szerszej publi
czności nieznany. To cmentarz ofiar wojny. Mieści 
si<; na dawnych Powązkach ('zartoryskicli. słynny 
zc wzniesionej tam kopii królewskiego Trianon. Kto 
zwiedza Powązki i .elice dostać się do cmentarza 
poległy elf, winien minąć czwartą bramę i to r  ko
lei obwodowej. Znajdzie sic wkrótce wu wsi Po
wązki. W r. z. musiano, cmentarz rozszerzyć. Grze
bano tam zmarłych w lazaretach wojskowych. Na 
powierzchni las krzyżów, stawianych blizko jeden 
przy drugim. W powązkowskich piaskach spoczęły 
zwłoki tysięcy wojaków z różnych krańców ziemi. 
Obok prawosławnych mogiły katolików, nieco zaś 
dalej, oddzielnie, groby jeńców. Spoczęły tam zwło
ki Polaków, Niemców. Węgrów, Czechów, Chor
watów, SłojwaJków. Tablice aa krzyżach świadczą 
u pochodzeniu tych, których na sen wieczny przy- 
uiliła w jednym kątku polska ziemia. Może w 
dniach, poświęconych pamięci zmarłych, znajdą się 
serca współczujące i dłonie, które rzucą na te g ro 
by wianuszek lub chorągiewkę żałobną... Przez pa
mięć ó  swych blizkicli. którzy może na obcej spo
częli ziemi...

Z Częstochowy. Komitet szwajcarski Sienkiewi
cza przesłał Częstochowie dla luednej ludności na 
ręce ks. kanoniku Fulmana -">.000 fr. — 80% tej 
s u m y ‘'otrzyma biedna ludność ż y d o w s k a .

Z aw iadom ienia i k om unikaty.
Sodalicya M aryańska. Przypominamy uprzejmie, 

żo nabożeństwo miesięczne Sodalicyi P a n ie n 'odbę
dzie się w niedzielę dnia 7. listopada b. r. o godz. 
8 rano w kaplicy Sodalicyjncj,  obok kościoła św. 
Ba rbary.

Nowe przepisy o należytościach sądow ych, obo
wiązujące od 1. stycznia 1916 w przekładzie prof. 
Uisiw . Ja g .  Dra J a n a  S p y r y, nakładem „Ilustr. 
Karceru  Codziennego", wyszły już z druku i są do 
nabycia w księgarniach po cenie 1 K 20 hal. za 
egzemplarz.

Pensyonlstów  i wdowy po funkcyonaryuszach 
kolejow ych zamieszkałych w Krakowie, wzywa Dy
rek c ja  kolei państwowych, którzy w tejże Dy rek - 
c.ci pobierają pmisye. ażeby legitymaeye swoje tu 
dzież ich rodzin przesłali celem przedłożenia ich 
ważności na rok 1916 w raz z odnośnemi na przepi
sanym formularzu sporządzonem podaniami do tu 
tejszej Dyrekeyi najpóźniej d o 15 g r u d n i a 1915. 
Peiisyoniśei i wdowy, którzy mieszkają poza K ra
kowem. nadesłać mają swoje legitymaeye i ich ro
dzin do tego kolejowego Przędli, w którego obrę
bie m ieszka ją . — Natomiast ci peiisyoniśei i wdo
w i .  którzy nie znajdują sio w ewidencj i Dyrekeyi 
krakowskiej ani też od tej Dyrekeyi nie pobierają 
ponsyi. mają zgłosić się o przedłużenie ważności lo- 
gityinacyi do tej Dyrekeyi k. p., w której prowa
dzeni są w ewideneyi, względnie która im wypłacą 
pensj e.

Polski Związek Niewiast katolickich przypom ina, że 
dzisiaj, tj. u sobotę 6 listopada wypowie p. Zuk (Skar
s z e w s k a  referat ,.() działalności pań w Wiedniu w cza
sie w o jn y  w lokalu Czytelni Polskiego Związku Nie
wiast katolickich" ul. Szczepańska 5, o godz. 4 popoł. 
W s tę p  dla członków i gości. M. lir. W odzioka.

Niedziela popoł. o godz. 3 i pół: „Pod białym 
koniem11, wodewil w 3 aktach.

Niedziela wieczorem o godz. 7 i pół: „K aśka  Ka- 
rv a tv d a ‘\

w 
Kr
średniczy w odszukiwaniu zaginionych, rannych I 

wziętych do niewoli wojskowych, jak również w* prze
syłaniu korespondent/j. pieniędzy (przekazem i te
legraficznie) i depesz do jeńców wojennych. Przy 
zapytaniach o rannych zaginionych i wziętych do nie
woli wojskowych należy podawać dokładnie: Imię, na
zwisko, szarżę, pułk, kompanię, miejsce, powiat i rok 
urodzenia poszukiwanego oraz numer poczty polo- 
wej (Feldpost Nr). Ostrzega się Publiczność przed li- 
cznemi prywatnemi biurami, które pobierają mniej 
Juli więcej wysokie, opłaty za udzielane informacye, a 
zasięgają tych informacyj u tejże Sekcji wywiadow
czej, która wszelkich wiadomości o rannych, zaginio
nych i jeńcach udziela zupełnie bezpłatnie.

Dla korespondencji z jeńcam i w ojennym i w Rosyi 
zostały w ydane sp ec ja ln e  kartk i korespondencyjne 
(pojedyncze po 4 hal. sztuka, podwójne (z odpowie
dzią) po 6 hal.), k tóre  są ilo nabycia w biurze Sekeyi 
wywiadowczej. Osoby przebyw ające poza Krakowem  
powinny przy obstalunkach kartek dołączać odpowie
dnią kwotę w znaczkach pocztow ych luli gdy chodzi
0 większą sum ę przesłać ją  z góry przekazem . O strze
ga się Publiczność przed licznymi falsyfikatam i kart 
korespondencyjnych do jeńców  jak  również przed 

nieuczciwymi kupcam i, k tórzy  pobierają opłatę w yż
szą niż 4 hal. (poprzednio 5 hal) za pojedyncze i 6 lial 
za podw ójne k arty  do jeńcówr w ydań ccii przez Sekcyę 
wywiadowczą K raj. Stow. Czerwonego K rzyża. Po 
napisaniu k a rty  i w j pełnieniu adresu t j lk o  po pol
sku, karty  należy zw racać dla dalszej ck spcd jcy i do 
biura Sekcjo wywiadowczej, przynosząc je osobiście 
lub przesyłając w nicofrankow anych kopertach, na 
których należy umieszczać napis: „K riegsgefangenen- 
sendung-Portrofrei“. Adresu po rosy jsku  nie należy 
wypełniać, gdyż przy nieznajom ości języka rosyjskie
go popełniane są często wielkie błędy w adresie, k tó 
re nietylko u trudniają  pracę przy ekspedycji kart, 
ale często powodują niedochodzenie korespondencją 
na m iejsce przeznaczenia. P rzy  kartach  podw ójnych 
należy wypełniać i adresow ać ty lko  kartę  pierwszą, 
d ruga z napisem: „w yłącznie do użytku jeńca" słu
ży na odpowiedź od jeńca. Listów do jeńców znajdu
jących się w niewoli rosj'jskiej przesyłać nie wolno. 
Pieniądze (lo jeńców  można w ysyłać za pośrednictw em  
Sekeyi w ywiadowczej luli bezpośrednio z każdego u- 
rzędu pocztowego). W pierw szjm  w ypadku należy 
przesyłać pieniądze w w alucie austryackiej do Sek
tę i w ywiadowczej z dołączeniem dokładnego adresu 
jeńca, a  mianowicie: Imię, nazwisko, szarża; pułk, 
kom pania przy k tó re j jeniec stużyl w w ojsku oraz gu
bernia, miejscowość, i „R o ta  jeńców w ojennych“ , w 
której się jeniec w niewoli znajduje, oraz 16 hal. na 
koszta przesłania. W drugim w ypadku należy mię
dzynarodow y przekaz zaadresow ać do „O berpostkon- 
iiollc Bern-Scliweiz", u góry umieścić napis „K riegs- 
gcfangeneiisendung-Portofrei", a na odw rotnej stro 
nie lewego odcinka umieścić dokładny adres jeńca 
(jak wyżej) i wypełniony tak  przekaz wysłać można 
w prost' z każdego urzędu pocztow ego. Przy przesył
kach pieniędzy drogą telegraficzną, można postępo
wać jak  wyżej, przesyłając pieniądze do S ek c ji W y
wiadowczej, luli bezpośrednio przez biuro wiedeńskie 
..A uskunftstelle fiir Kriegsgefangeiie Alit. ji. (iraben 
17". dołączając dokładny adres (jak wyżej), oraz w 
obu w ypadkach po 5 koron na koszta przesyłki.

Depesze do jeńców w Rosyi, Włoszech, F lancy!, An
glii. Czarnogórze i Japonii można wysyłać w prost z 
Każdego urzędu pocztowego lub za pośrednictwem 
Sekeyi w ywiadowczej (dołączając 10 hal. na koszta 
przesyłki). O płata wynosi:

Do Rosyi przez W ęgry i Rumunię 38 li słowo i ta 
ksa 60 h; Du Rosyi przez Niemcy i Danię 49 li słowo
1 taksa  60 li; Do Czarnogóry przez W ęgry i Rumunię 
18 li słowo i tak sa  60 h; do F rancj i 10 li słowo i ta 
ksa 60 h: Do W ioch 14 ii słowo i taksa  60 h: Do An
glii 23 li słowo i tak sa  60 h; do Japonii 6 K 5 li sło
wo i tak sa  50 h. Do Serbii depesz w ysyłać me wolno, 
l aczki do jeńców  w ysyłać wolno ty lko  w prost z po
czty.

/.w raca się przy tem uwagę Publiczności, Dy ze 
względu na szybsze załatw ianie spraw oraz upro
szczenie liianipulacyj, do biura Sekeyi W yw iadowczej 

1 Kraj. Stow arzyszenia Czerwonego K rzyża w K ra
kowie zw racały się ty lko  osoby zam ieszkałe w obrę
bie D ie c e z ji krakow skiej i tarnow skiej. Mieszkańcy 

' leszty  k raju  powinni się zw racać do biura Sekeyi W y
wiadowczej Czerwonego K rzyża we Lwowie ul. d e 
karska  nr 1.

tak  wielkie zapasy tych marnowanych odpadków 
zużyć by się dało na kannę dla nierogacizny i kró
lików, które wszystko sprzątną, wreszcie gdyby 
okazał się ich nadmiar, zakupyw ać je mogą pod
miejskie obory i chlewnie.

Odpadki te na wezwanie magistratu składaćby 
mogły kucharki w osobnych skrzynkach lub na 
sygnał dzwonka znosić do wozów. Uwagi te pole
camy łaskawej pamięci zarządu miejskiej króliezar- 
ni, która posiadając tak  znaczne zapasy karmy, 
może rozwinąć się i wpłynąć na zniżenie cen mięsa 
króliczego.

Statystyka drożyć.liana. W „Berliner Tageblatt"  
czytamy: Komitet dla ołirony interesów konsumen
tów wypracował memoryał, który zostanie przedło
żony rządowi. Memoryał podaje porównawczą s ta 
tystykę drożyzny w Anglii, Włoszech, Niemczech 
i Austro-Węgrzech. Wedle tej s ta tystyki ceny a r 
tykułów żywności podniosły się w Anglii o 34 
proc.., we Włoszech o 14.1 proc., w Niemczech o 05 
proc., w Austryi o 121.3 proc.

Upadek Niszu.
Sofia. (T. Ib) Dywizya bułgarska wma- 

szer<>wała do Niszu.

Walki w Serbii.

W iadomości kościelne.
Stowarzyszenie BK L..elity, pn.y kościele Ss. Do- 

nikanek na Gródku urządza dm i !i-t. jutro zebranie 
swych członków. Porządek następu jący : (1 godz. 9 ra 
no Msza św. Popołudniu! o godz. 5 nieszpory uroczy
ste, różaniec, kazanie, k tóra  wyj iv iu  O. Konstanty' 
Jankiewicz. Dominikanin; następnie błogosławieństwo 
Najśw. Sakram entem . Uprasza się o liczny w spółudział 
członków stow arzyszenia.

Wspólna adoracya męska Przenajświętszego Sakra
mentu w kościele 88. F elic janek  na Sm oleńsku od
będzie się 7 h. ni. w niedzielę od godz. 3—4 popol.

Urawe sk rzy d ło  g e n e r a ła  K o e v o s s a sze
ro k ą  ła w ą  p rze k ro c zy ło  w o bszarze  C a ca k a  d o 
linę G o li j s k i e j M o r a w y i p o s u w a ją c  się 
już  to  w zdłuż M oraw icy , p raw eg o  d o p ły w u  Mo
raw y .  już  to  poprzez  d o ch o d z ąc e  do w ysokośc i 
1000 ni. pasm o  w zgórz  .1 c I i c a .  w p iera  w d a l 
szym  c ią g u  S erbów  u góry ś rodkow  o-zacho- 
dn ie j  Serbii. W zdłuż M o r a  w i c y  d o ta r ł y  w o j
ska a u s t ro -w ę g ie r sk ie  do A r i 1 j i. o d d a lo n e j  o- 
ko ło  15 km. od M oraw y. R ów nocześn ie  lewe 
sk rzy d ło  te j  arm ii d o ta r ło  już  d o  K r a  1 j e v a. 
ce n t ra ln e g o  p u n k tu  w dolin ie  Gol. .Morawy. K u
ch y  s t ra te g ic z n e  togo  sk rz y d ła  z a g r a ż a ją  bezpo 
średn io  s ta w ia ją c y m  d o ty c h c z a s  silny o pó r  n a  
w zgórzach  p o łożonych  na po łudn ic  od K ragu-  

] ji vca  oddzia łom  se rbsk im , k tó ro  w p rze w id y w a -  
* niu o sk rzy d le n ia ,  będą m usia ły  w sp o m n ia n y  ob- 
[ sza r  opróżnić ,  a tem sam em  o d d a ć  w ręce sp ra y - 
[m ie rz o n y ch  ca ły  ołiszai na północ od Gol. Mo- 
I la w y .
i A o s ta tn ie g o  k o m u n ik a tu  n iem ieck iego  w y n i 

ka. że za c ię ty  opór, jak i  przeciw staw  iii S e rb o 
wie arm ii  gen. G allw itza .  o p e ru ją c e j  na w schód  
od G ruzy ,  lew ego  d o p ły w u  Gol. M orawy, z a c z y 
na s łabnąć .  W ogółe  w obec n e j  k am p an i i  n a js i l 
n ie jszy o p ó r  s ta w ia ją  Serbow ie  w dolin ie  M o - 
r a w v w s o, ti o d n i e j. s ta n o w ią c e j  g łó w n ą  ar- 
te ry ę  Serbii. D latego  też wzięcie przez a rm ię  
gen. G allw itza  Ozuprji,  a w szczególnośc i P a 
r a ć  i n a .  je ś t  su kcesem  pow aż n y m . Szczegó lną  
w agę  p rzy p isa ć  na leży  obsadzen iu  P a  i-;t c i n a ,  
w ażnego  węzła ko le jow ego ,  d rog i p ro w a d zą ce j  
do  Z a  j ę c z a n i .  /  uw agi, żo rów nież  do I V  
racina zb l iża ją  się od w schodu B ułgarzy ,  w k ró t 
ce linia ta  Stanic się g łó w n ą  k o m u n ik a c y jn ą  
linią kqlejovyą miedzy w o jskam i sp rzym im zo-  
nomi a B u łgaram i .

N aogół tem po  s t ra te g ic z n e g o  pochodu  obli 
arm ii sprzjm iier/ .o iijcJi ,  gen .  G a llw i tza  i Koe- 
\ e s s a ,  nie u legło  zm ianie. Armia gen . K o e -  
w e s s a  s ta le  ma do zaznaczen ia  w iększy  zysk  
na te ren ie  w k ie ru n k u  po łu d n io w y m , niż a rm ia  
gen .  G allw itza ,  przez co n ie ty lk o  — w ram a ch  o- 
g ó lu e g o  p lan u  sp rzy m ie rzo n y c h  —  um nie jsza  
m ożność  o d w io tu  Serbów  na po łudn iow y  z a 
chód , lecz t a k ż e  g ro źb ą  o s k r ;. dlnni.i w a lczą
cych  po obu  s t ro n a c h  w schodn ie j  M o raw y  sił 
s e rbsk ich ,  u ła tw ia  jn isuw an ie  się a rm ii g e n .G a l l 
w itza .

T em p o  pochodu  uw idacznia  p rz e b y tą  pi ze
strzeli.  P o d cza s  g d y  arm ia  gen . Koewessa o s ią 
g n ę ła  licząc od B e lgradu  w punkc ie  Arilji o d le 
g łość  około  130 km., to  a rm ia  gen.  G allw itza 
p iz eb y la  w tym  sam ym  czasie od D unaju  p rz e 
s trzeń  oko ło  95 km. W ten sposób , dzięk i h a r 
m onijnem u w spó łdz ia łan iu  oby arm ii,  d o k o n u je  
się w yp ie ran i!1 S erbów  z ich p ó łnocnego  i p ó ł
nocno -zachodn iego  front u.

j nieprzewidzianemi następstwami, gdyby po- 
| rzuciła neutralność. Następnie mówił m inister o 
świetnym przebiegu operacyj wojennych w1 Ser. 

Jbii i wyraził nadzieję lychłego i z pomyślnym 
Iskutkiem ukończenia wojny. Wedle jego prze
konania wojna z Serbią skończy się do dwóch 
luli trzech tygodni.

S eroski sztab  gen eraln y.
Berlin. (Tek pryw.) ,,Localanzeiger“ donosi 

z Sofii, iż według wieści z Aten, serbski sztab 
generalny znajduje się dotychczas jeszcze w 
N i s z  u.

A n gielsk ie  próby lądow ania na C haleyd yce.
B udapeszt. (Teł. pryw.) Bukareszteńska 

„Seara1 donosi z Salonik, żo Anglicy usiłowali 
wylądować na półwyspie c h a  1 c y  d y j s k i m 
na wschód od Salonik, ponieważ tam tejszy kli
mat jest łagodniejszy i stosowniejszy do przezi
mowania niż we wszystkich innych miejscowo
ściach. Greckie władze wojskow'e przeszkodzi
ły jednak lądowaniu i grecki kom endant o- 
świadczyl, że otrzym ał polecenie, aby wylądo
waniu przeszkodzić, nawet przy użj-eiu siły 
zbrojnej.

S kon fiskow anie rosy jsk iego  okrętu  w ojennego.
Sofia. (Teł. pryw.) Przebywający w- bułgar

skim porcie L o ni rosyjski statek wojenny zo
stał przez władze wojskowe skonfiskowany, 
zaś załoga wraz z oficerami wzięta do niewoii.

Echa ostrzeliw ania W arny.
Sofia. (Tel. pryw\) Obecnie nie ulega żadnej 

wątpliwości, że przy ostrzeliwaniu W a r n y ,  w 
jktórom brała udział cała rosyjska czarnomorska 
flota wojenna, jeden rosyjski krążownik został 

Izatopiony. Miasto Warna poniosło nieznaczne 
i szkody. Zginęło ogółem 11 osób, a między nie- 
I mi żona byłego burmistrza W arny M. Filow. z 
.pochodzenia R osjanka.

P ow stan ie A lb ańczyk ów .
K olonia. (Tel. p ry w .)  . .K oeln ischo  Z e i tu n g "  

donosi,  iż don ies ien ia  •/. R zym u  p o tw ie rd z a ją ,  że 
na leż ąc e  do Serbii a lb a ń sk ie  szczepy  jawnie 
p o w s ta ły  p rzec iw  Serbsk iem u rządow i.  R ów nież 
w ś ro d k o w e j  \ l h a n i i  rozgorza ło  pow stan ie ,  
sk ie ro w a n e  przeciw  L ssadow i-paszy .

Odpowiedzi Redakcyi. W Pan M. Arkuszewski w 
Lulioni, obwód Piotrkowski. Nie wiemy kto pisał, 
kartkę odesłaliśmy pocztą pod wskazanym adre
sem.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
ttd soboty 30. paźilz. i), r. początek przedstawień 

popołudniowych o godzinie 3, wieczornych o 7.
Sobotą 6. bn#.: „M arnotraw ny ojciec", komedya 

w czterech ak tach  B. Shav‘a.
Niedziela 7. bin. o godzinie 3. po południu: „Gęsi 

i gąski“, komedya w pięciu aktach Bałuckiego. -  
D godzinie <7. wieczór: „Marnotrawny ojciec".

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO.
Sobota o. godz. 7 i pół wiec/..: „Twardowski w 

piekle", widowisko fantastyczne w 6 obrazach.

Wiadomości gospodarcze.
O tw arcie filii galicyjskich banków. „Kuryer  W ie

deński" donosi: Bank anstro-węgierski zaitiitiiza 
w tym już miesiącu otworzyć na nowo swą lilię 
w Stanisławowie. Niebawem nastąpię ma również 
/reak tyw ow anie  lilii w k o lo m ji ,  w którym to 
eelu wj jecliat tam jeden z funkej onaiyus/.j Banku. 
W toku są również przygotowania do otwarcia 
ekspozytury w Lublinie. W ostatniej tej sprawie 
wyczekuje jedynie zarząd Banku oświadczenia obu 
rządów.

O graniczenie ruchu pakietow ego do W ęgier. G a
licyjska Dyrekcya poczt i telegrafów donosi: Na 
podstawie reskryptu ministerstwa handlu z dnia 4. 
listopada b. r. oznajmia sic. że wskutek trudności 
komunikacyjnych na Węgrzech, aż do dalszego 
zarządzenia, wolno jednemu nadawcy do  Węgier 
nadawać dziennie tylko 10 pakietów. -  Ogranicze
niu temu nie podlegają t. zw. pakiety konieczne, 
pakiety dworskie, pakiety z przedmiotami dostar
czanymi wojsku oraz pakiety zawierające drożdże, 
pieniądze lub papiery wartościowe.

W spraw ie m arnow ania łupin ziem niaków. ( )<1 je
dnej z dzielnych naszych Pań otrzymujemy nastę
pujące uwagi. W  czasie, gdy wysila zagranica 
mózgi nad tem. aby jak najdalej idącymi środka
mi zabezpieczyć solne możność aprowizacji,  lek
komyślnie marnujemy odpadki jarzyn, kaczany ka
puściane i liście, łupiny ziemniaczane i t. p.. które 
znoszą kucharki do skrzyń z popiołem. Wszakże

W ojska czw órporozum ienia na B alkan ie.
K openhaga. (Tel. p ryw .)  Z S a lon ik  donoszą :  

W y s ad z o n e  tu  na ląd w o jska  f ra n cu sk ie  w y .
I b u d o w a ły  sobie już  d rug i  obóz. Z d a je  się, żo 
k ładz ie  się w ielki nac isk  na założenie  obozu 
przy  m orzu, b y  o toczyć  S alon ik i  bardz ie j ,  niż 
to się d o ty c h c z a s  sta ło .

S p rz y m ie rz eń c y  wysia li  już  wielką część 
w ojsk  lą d u ją c y c h  na fron t  serbski .  F rancuz i  u- 

dali się do  Va land  ow a,  a b y  w s t r z y m a ć  n a p a d y  
b an d  b u łg a rsk ic h  na  jinie ko le jow e.  D ru g a  część 

( wojsk f ra n cu sk ich  ruszy ła  w k ie ru n k u  V a r u a -  
r u aż. do  T  e m i r  K a p u z p rzeznaczen iem  do 

: k o n an ia  uderzen ia  na B u łgarów  w alc zą cy c h  k o 
lo Isztipu z flanki.

■ A nglicy  w y sy ła ją  w ojska do G o  w g  li c l i .  
Długie t ra n  sp o r ty  r a n n y c h  p rzy b y ły  tu ta j  w czo
raj i są n a s tę p n ie  p rzesy łano  do  s to jąc y ch  w 
porc ie  o k rę tó w  szp i ta lnych .

R ychły  kon iec w ojny z Serbią?  
j Budapeszt. (Tel.  p ry w .)  „ P o s te r  L lo y d "  d o 
nosi z Berl ina: W s p ó łp ra co w n ik  „Beri.  T a g b b "  
miał rozmowa; z b a w ią c y m  tu t a j  b u łg a rsk im  m i
nis trem  s k a rb u  T  o li u z o w e ni. Na za p y ta n ie  
w sp raw ie  przesilen ia  g ab in e t  ow ego  w G re c j i  
odpow iedz ia ł  m in is te r :  B u łgarzy  żyw ią  ty lk o  je
dno  życzen ie ;  pozos tać  z G r e c j ą  w na j lepszych  
s to s u n k a c h  sąs iedzkich .  Na z a p y ta n ie  dz ienn i ,  
k a rz  a ,  czy  są  widoki,  że W n iz e lo s  do jdz ie  do 
w ład z y  jeszcze ,  odpow iedz ia ł  T o n cz ew : T o  nie 
jest n iem ożliw e. Ale g roz iłoby  to  j e d n a k  G r e c j i

Na Balkanie.
N iep rzyjęcie d y m is ji Zaintisa ( ? )

Berlin. (Tel. p ryw .)  „ T e lc g ra p h u n io n "  donosi 
z A ten : Król nie p rzy ją ł  je szcze d y m is j i  Z a  i - 
ni i s a .  O gólnie  p rzy p u sz cz a ją ,  że Izba będzie 
rozw iązana ,  a Z a i ni i s  zos tan ie  da le j  na sweni 
s ta n o w isk u .  P o n iew aż  przesilenie  zos ta ło  w y 
w o łan e  w 'skutok s z tu c z n e g o  p rze p ro w ad z en ia  

wotum nieufnośc i  dla 'gabinetu , rząd nie zmieni 
sw ego  s ta n o w isk a .  N aw e t  g d y b y  Żaimis w cza 
sie przesilenia  złożył u rząd ,  nie będzie Ycnizelos 
je g o  nas tępcą .

S tan ow isko V enizelosa .
Berlin. (Tel. p ryw .)  W e d łu g  „Loka l-A ijzc ige-  

r a “ . p rzynosi .. Limes" w iadom ość,  że G u n a  r  is  
d ąż y  do tego ,  ab y  k o n s t y t u c j a  d a la  królowi 
p raw o  po tęp ian ia  po li tyk i rządow ej.  Dale j p i
sze „ l i m e s " ,  że V e n i z e l o s  w m owie sw ej 
ośw iadczy ł,  iż o f ia row an ie  C y p r u  ze s t r o n y  
Anglii b j ł o  u s tę p s tw em  od w y n ik u  w o jny  zu 
pełn ie  n ieza łeżnein .  podczas  g d y  ko n ce sy e  p rze 

c iw n ików  Anglii,  z a leżne  są od zw yc ięs tw a  
p ań s tw  ce n tra ln y c h .  G r e c j a  miała od ezw órpo- 
rozum ien ia  o t rzy m ać  część Y ila jetu  B r u s s a ,  
tudz ież  b u ł g a r s k ą  T  r a c  y  ę, zaś B u łg a r i  a 
je szcze  p rz e d  zak o ń cz en iem  w o jn y  m ia ła  być 
o k ro jo n ą  do  sw y ch  d a w n y c h  g ran ic .  Nic n a le ż a 
ło jako  pow ód  o d m o w y  G r e c j i  p o d aw a ć ,  że S e r 
bia nie je s t  w s ta n ie  pos taw ić  przeciw  B ułgaryi 
150.000 żołnierzy . G rlyb j ( i re ey a  nalye lim ias t  
p rzeciw  B u łgary i  ru szy ła ,  w ów czas  a rm ia  g r e 
cka  skułaby już przed Sofią, a Serbia  b y ła b y  
w s tan ie  s taw ić  opo r  w ojskom  sp rzym ierzonym .

„ T im e s"  przyj msze za. że Yenizelos nie o t r z y 
ma m is j i  u tw orzen ia  g a b in e tu ,  g d y ż  by łoby  to 
rówiioznacz tiem  z jmuzueeniem  neu tra lnośc i  
G r e c j i .  J a k  s łuchać ,  n a jw ię c e j w idoków  o t r z y 
m ania misy i ma G im  a r i s i R h a 11 i s.

O św iadczenie Bratianu.
B udapeszt. (Tej.  p ryw .)  „A z K st"  donosi 7. 

B t ika resz ln :  I 'rezyden t  m in is trów  li r a t i a 11 u 
ośw iadczy ł  p rzyby łe j  do  n iego d o jm t a e j i  |>o. 
slow. że p rag n ie  zw ołać  pa r la m en t ,  rolom j ) rz t- 
konan ia  się. czy Izba podzieją  jego  z a p a t r y w a 
nia i cay  zechce je poprzeć. Nie może on śeier- 
jiieć. lęy jioszezegolne osobistości sp row adzi! ;  
k ra j  na drogę' a w a n u u n io z e j  polityki.

Z Rosyi.
B iu letyn  rosyjsk i.

W iedeń. (T. B.) B iu le tyn  ro sy jsk i  z 8 b. 111.: 
W pobliżu F l o c k  N iem cy bez s k u tk u  z a a t a 
kow ali nasze  w ojska .  Koło li a g a z e n i K e in
ni e r n  a t a k  odjia r to .  Na froncie  D ź w i n y  iu 
d a ło  się- nam  silnym  d o brze  p rz y g o to w a n y m  
a ta k ie m  za jąć  wieś U 1 a t o n i s z k i, 2 km . na 
po łudn ie  od jeziora S w e 11 t e 11 i dw a  są s ie 
dnie w zgórza .  W zięliśm y p r z j i e m  wielu jon. 
ców i z d o b i l i ś m y  k a ra b in y  m aszynow e .  D otąd  
zliczono t o ficerów  i 500 żo łn ierzy .  W ciągu 
dnia w ezo ra jszego  od p ar l iśm y  a t a k  n ie p rz y ja 
cielski.  p o d ję ty  ko ło  wsi II 11 t a  L i s o w s k a. 
K am ieniuc lia .  Budka i K om arów  i wzięliśmy 
100 jeńców. A u s t r i a k ó w ,  k tó r y m  udało  się na 
po łudn ie  od B a s z l u k i  15 km  na zachód  od 
D e r  a ż n a p rzekroez ja :  rze k ę  l ’ 11 1 i i  ó w k ę. 
wy par l iśm y  z pow ro tem  i zn iszczy liśm y  ich ino. 
s tjz  Koło N o w o a 1 e k 's  i ń <• a  w ojska  nasze

bez s t rz a łu  zbliżyły  się do  z a s ie k ó w  d ru c ia n y ch ,  
w ta rg n ę ły  do row ów  n ie p rzy jac ie lsk ich ,  sk ą d  
w y p a r ły  n ie p rz y jac ie la  i w zię ły  do  n iew oli  2 
o f ice ró w  i 42 żo łn ierzy .  We wsi J  ó z e f ó w k  a 
7 km. na p ó łnocny  w schód  od  8dPn1jkow iec n ie 
p rzy jac ie l  w sp a r ty  silnymi ogn iem  a r ty le ry f j  
p rzeszed ł do  o fen żyw y  i w ta r g n ą ł  do  wsi S i e- 
m i k o  w i e c. O tw o rz y w szy  rów n ież  s i lny  o- 

g ień  na  p o su w a jąc y ch  się n ap rz ó d  n ie p rz y jac ió ł  
i ich b a te ry e .  z a a ta k o w a l i ś m y  i uda ło  się n am  
śc isnąć  f ron t  n ie p rzy jac ie lsk i .  Mniej w ięcej 5000 
N iem có w  i A n s t r y a k ó w  d o s ta ło  się do  niewoli.  
W ne t  po tem  pod ją ł  n iep rzy jac ie l  k o n t r a t a k .  Z a 
cię ta  w a lka  t rw a  dale j .

P rzesilen ie w  R osyi.
Berlin. (T ek  p ryw .)  „ l .o k a l-A n z e ig o r"  donosi 

ze S z to k h o lm u ; P rz eo b raż en ie  ro sy jsk ie j  R ady  
m in is trów  przez us tą j i ien ie  ministrów S a s  o - 
u o w a. ( '  h a r  i t o 11 o w a i K i i  w o s z e i 11 a 
p os tanow ione  zo s ta ło  na w ielk iej B adz ie  k o 
ronnej.  k tó ra  się o d b y ła  w g ł ó w n e j , k w a te rz e  
gen . I w a n o w a .  Obecni p rzy  tein lęyli. oprócz 
m in is trów , cz łonkow ie  a n g ie lsk ie j  misy i w o jsk o 
wej, k tó ra  dz ień  p rze d tem  p rz y b y ła  do  P e te r s 
burga .  a b y  sk łon ić  R nsyę  do cz y n n e g o  w sp ó ł
udzia łu  w akc.jri na Bałkan ie .  j a k  również ,  a b y  
um ów ić sp raw ę  Rum unii.  M is ja  ta miała usta lić ,  
ile R osyan ie  m o g ą  w y co fać  w o jsk  ze sw ego  
fron tu  zachodn iego ,  aby  ente.nte z w ięk sz j in i  
w idokam i na p rz y s tą p ie n ie  Rumunii,  m og ła  jm- 
s law ić  znaczn ie jszą  ilość sil. ]>od g w a r a n c j ą  
znaczn ie jsze j  r o sy jsk ie j  pom ocy  zbrojnej.

W g łów nej k w a te rz e  jirzy ją ł  ca r  A ng lików  w 
obecnośc i G o re m y k in a  i m inistra  w ojny , a n a 
stępn ie  za s ięgnął  r a d y  m in is trów  w sp raw ie  no-, 
u e g o  rozdz ia łu  jm rtfelów. S a z o n o w  wręczy! 
•podanie o d y m is j ę ,  po n ie w a ż  nie czuł się n a  si
lach b ronić  p rzed  D um ą po li tyk i  b a łk ań sk ie j .  
G o re m y k in  po s tan o w ił ,  z b ra k u  o d p o w ie d n ie j 
szego  k a n d y d a ta ,  j trze ją ć  spuśc iznę  po Sazotiu- 
w ie.

W alki nad D niestrem .
C aerniow ce. (Tel. p ryw .)  Na froncie  D nie

s t r u  i S e re tu  na obszarze  D źw in ia cz— B e d ry k o -  
tvee usiłował n iep rzy jac ie l  j todkopam i zbliżyć 
się do  n aszych  rowów . Z a m ia r  te n  zos ta ł tm ice .  
.dwiony przez  nasz  p r z e e iw a ta k .  p rzyezem  prze 
t iwnik jmniósi d o tk l iw e  s traty '.  W y p a d e k  ten  
o d k r y ł  c i e k a w y  ob ja w  11 n iep rzy jac ie la"  a m ia 
nowicie. że ro zk a z  a t a k u  w y k o n a n y  zosta ł w ‘ 
k i lka  godzin  ]>o w ydan iu ,  w s k u te k  czego  lin ia  
w o jsk  a t a k u ją c y c h  zos ta ła  o d e rw a n a  i zn iszczo 
na.

Na g r a n ic y  b e s sa ra b sk ie j  toczą  sie d ro b n e  
u ta rc z k i ,  w czas ie  k tó r y c h  R osyan ie  d o k o n u ją
jtrzesunięć  sw ych  sił.

Trzicia pożyczka wojenna.
W iedeń. (Tel .  j>ryw.i W czora j  o d b y ło  się pod  

p rze w o d n ic tw o m  d y r e k to r a  jtoczt. K asy  oszczę
dnośc i D ra  Lhi t h a j iosiedzenie k o n so re y u m  
jwzeprowm dzającego o becną  p a ń s tw o w ą  p o ży c z 
kę w o jenną ,  na k tó rc in  za p ad ła  uchw a la ,  aby  

cz aso k re su  su b sk ry b e y i  jtożyczki u p ły w a ją c e g o  
7. dn iem  dzis ie jszym , n ie  p rzed łużać .  Uchw ała  
la  zapad tb  z uw ag i na  oko liczność ,  że p r z e d łu 
żanie c z aso k re su  jest zby teczne .

NADESŁANE.

Dr. Wład. Harajewicz
lekarz c h o ró b  wewn. 

ordynuje od 3 —5-tej p op o ł o d  1 listopada
B asz to w a  1. i»77 1-3

. ADWOKAT

urzęduje od godz. 9tej do leJ i od 
4ttJ do 6ej po południu.

Kraków, ul. Poselska 20. II. p.

P IW O  T A R N O W S K IE
DO N A B YC IA  W E WSZYSTKICH 

LEPSZYCH HANDIACH

ZWHSMIĘSZCZWBKi 
BAWAR

„ Z A LE C A N Y  PR Z E Z , 
N A IW Y Z S Z E  P O * 

k W A C l I

W szędzie do nabycia.

Schicht Pranie-Wojenne Pranie
n aj ta n szy, najochropniejszy i najskuteczniejszy sposób prania : 

Namocz bieliznę z ekstrak tem  do prania „Pochwała gospodyń" przez parę godzin albo przez całą noc.
Pierz potem jak zwykle dalej. Tylko trochę mydła =  najlepiej mydła Schichta, z marką „Jeleń" — potrzeba, by najśliczniejszą bieliznę otrzymać.

Zaoszczędza  pracę, czas, p la n lą d za  I m vd lo.
O m ls io t jest najlepszym środkiem dla mycia rąk i szorowania w kuchni i w domu. W szędzie do nabycia.

Suknadla P. T. wojskowych, dla P. T. Urzędników państwowych
na ubrania męskie nykonu|q

i kostyumy damskieIJS Zajączek i Lankosz
Krabóa G. Rynek Unia H-B 46. Lmńm G ul. Teatralni L. 3*
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Pamiątka niedoli ludu Polskiego I9I4II9I5
obraz kolorowy wielk. 43, 33 cm wydany nakładem Komitetu niesienia pomocy w 
Królestwie Polskiem, ofiarujemy po 40 fen za egzemplarz Odsprzedającym od
p o w ied n i taniej. Za nadesłaniem GO fen. wysyłamy odwrotnie franko. — Dla 
oszczędzenia kosztów przes\łki za'eca się większą ilość razem zamawiać. Czysty 

dc chód na ulżenie nędzy bezdomnych i nit szczęśliwych Rcdaków. 39
S. Bendlew icz i Sp. P leszew  (P lescn en ). W. Ks, Poznańskie.r
i
i

upraw niona

i
i

Rządowo

fabryka wid minoralnych tzłucz. i spoc. locmiczych f i
pod firmą: M

R. R żąca i Chm urek i
w  K rakowie, ul. św . Gertrudy L. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow, Lelaukiegó krakow.
polecone przez toż Towarzystwo.

Wody mineralne sztuczne: odpowiałające składem chrm. wodom Biliń
skiej, Gieshttblerskiej, Selterskiej, Vischy Homburg, Kissingen, tudzież 

_  specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodłę wą, żelazistą, kwaśną _  
B  oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą- 0  

stkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie darmo. 1781 V

a s s & B S H  K s s s s a s  b r SI

Zatwierdzona przez Radę Szkolną krajową

U)y ższa szkoła kroju i szycia
m. ITlaciejoiDskiej iDłodarczykouiej
A bsolw entki Akademii Goubaud w Paryżu, k ilkunasto
letniej w łaścicielki pierw szorzędnej Szkoły w W arszaw ie, 
rozpoczyna lekcye kroju dla Pań z Tow arzystw a. W a
runki przystępne. Kwalifikuje krojczynie. — Program y 

i św iadectw a na żądanie. 1911

Kraków, Loretańska 3. U. p.

Zakład św. Józefa
dla osieroconych  chłopców  fundaryi Piotra M ichałowskiego
Rokjzałoźenia 1848. Rok założenia 1848.

w Krakowie, ul. Karmelicka 66
Telegramy: Józefie), Kraków.

poleca
Rośliny doniczkowe i dekoracyjne, bukiety, wieńce ze sztucznych kwia

tów. wszeikii wyroby w zakres kwieciarstwa wchodząca. 
Drzewka owocowi Karłów, i pienne, porzeczki, agresty, maliny, krzewy 
ozdobn, manonie, magnolie, cisy kuliste, bzy białe i liliowe, thuje, 
świerke srebn.e t złote, półkuliste i piramidalne, róże Polianty sztamowe, 
róże kirżaczaste w różnycn gatunkach, dentoje białe i różowe. — Maść 
ogrodn.cza najlepszego wyrobu Specyalność: Bluszcze wlelkolistne i bar
winek do obsadzania grobów, cyklameny, chryzantemy zwykłe ijapońskie. 
Zamówienia wykonuje się odwrotną pocztą. — — Cenniki na żądanie.

Jedynym i a r ty k u ła m i>  
• I .  in liB ila  n  Przetwory mleczne: „LAKTOL"

mltkalkwnŚM Prał. Miaaznlkawa. 1860
„Y O G H U R T “ mleko bułgarskie — ,.K E F I R"
Mlaazabki dla alaaiawląt. Stale z m leka od krów zdrowych wyrabiane.

„Laktol“ Karmelicka 15.

I h t  p r e n u m e r u j c i e  w s z y s c y  

ILUSTROWANY
TYGODNIK POLSKI

najw iększe ilustrow ane pismo tygodniow e polskie

W każdym zoszycio szorog artykułów aktualnych 
i około dwudziestu ilustncyj.

„ILUSTROWANY T Y G O D N I K  P O L S K I "
zam ieszcza w pierw szj m rzędzie utw ory poświęcone 

bohaterskim  czynom

LEGIONÓW P OL S K I C H
oraz r e p r o d u k u j e  o r y g i n a l n e  z d j ę c i a  f o t o 

g r a f i c z n e  z w a l k  l e g i o n o w y c h .

„ILUSTROWANY T Y G O D N I K  P O L S K I "
je s t zatem  najcenniejszą pam iątką doby obecnej.

KWARTALN1E K. 5 z przesyłką.
Prenum eratę  uprasza się nadsyłać przekazem  pie

niężnym  do ADMIN1STRACYI *

KRAKÓW, W O L S K A  L. 19.

Nakładem KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysława Miłkowskiego

W  KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA L. 1.
w ysz ły  najpraktyczniejsze i najlepsze do przedstaw ień w m ieście

i na w si

J A S E Ł K A
Oratoryum ludowe w 5-ciu oddziałach, śpiewach i obrazach scenicz
nych z kolend i kantyczek, melodyj chorału kościelnego polskiego 
zestawił ks. Leonard Solecki. W y d a i.iep ią te , poprawne, z to w a 
rzyszen iem  fortepianu lub harm onnii, w formacie 40. — Cena 
w eleganckiej oprawie 6 koron. (Za nadesłaniem kor. 6 00 przeka
zem, przesyłka franko). — Nuty instrumentalne na małą orkiestrę 

K. 3, z przesyłką K. 3'45.

o Y o Y tT ł^ iT n T n T n tn ln T n T fW iT ż T o T ; T jjln T n T f  T  ]

Zakładanie sadów handlowych
ogrodów warzywnych, parków. Restaurowanie zaniedbanych 
i zniszczonych ogrodów . Udzielanie na miejscu w szechs tron 
nych w skazówek wchodzących w zakres ogrodnictw a i ho
dowli roślin przemysłowych. Szacowanie szkód ogrodowych. 
Dostarczanie d izew  owocowych i parkow ych , róż i wszelkiego 
rodzaju materyału roślinnego. —  O bjazdy  ogrodów dworskich. 
Długoletnia praktyka i wyższe studya zagraniczne i krajowe.

Władysław de Prówal Kraków-Piaski 155.

-  , ,      !!■■■■ ■■■■■■■■■■■■

f  OBRAZ OŁTARZOWY^
|j Najśw. Maryi Panny |j
l' C zestochow skiei I!:ęstochowskiej

m alowany olejno na płótnie za szkłem belgijskiem fa- 8 t  
setowanem , w szerokich ramach złoconych. (Wielkość 5 8

obrazu z ram am i 100/140 centymetrów). ■■
Cena koron 220 już z opakowaniem. 85

Do nabycia 5 8
• w Księgarni katolickiej = = = = =
Dra Władysława Miłkowskiego

w Krakowie ui. Floryańska L. 1.
ii
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PORTRETY &

«  CESARZA FRANCISZKA JOZEFA I. &
K2 artystyczna reprodukcya kt torowana, nakle-& 
^  jona na płótnie do zmywania w ramach gu- 

stownych 90*70 cm. K. 15— i 18— i t. d. — p 
Wielkość 65/52 cm. K. 10 i 12*—H „

ta KRZYŻE
g:-: STANISŁAW RĄB
LJI handel artykułów religijnych obrazów i ram.
ka Kraków, Sławkowska4,vis a vis hotelu Saskiego, g,

do wieszania artystyczna rzeźba 
drzewie Kor. 1 4 ' -  i 17 —
poleca:

na
H
&
&
W
&
W
B

1) Żywot Chwalebnego Sługi bożego

O. S t a n is ł a w a  PAPCZYŃSKIEGO
Założyciela Dolskiego zakonu OO. MaryanÓw, spowiednika Inno
centego X lf Papieża, kaznodziei i kapelana oraz doradcy Jana III, 
Patrona wojną znękanych i Apostoła nabożeństwa za dusze 
na wojnie poległych rycerzy polskich, wielkiemi cudami sławnego

CENA 3 KORONY.

Ą Księża Powstańcy cena 6 0  h .

oba dzieła na czasie — pióra

JOZEFA STANISŁAWA PIETRZAKA.
Du nabycia w krakowskich księgarniach: Gebethnera iJSp. w Rynku 
oraz w księgarni katolickiej Dra Miłkowskiego Floryańska L 1

W E LW O W IE, sto w. zar. z ogr. por.
•rgan handlowy Zarządu Blównogo Tow. Kółak Rolniczych

z siedzibą obecnie

w Bielsku (Blelltz)
Zunfthausgasse 1,

na w >woich magazynach na składzie wszystkie artykuły spożywcze 
I codziennego zapotrzebowania, a nauto doitarcza węgiel, naftę, oleje 
maszynowe, nawozy sztuczne, narzędzia I maazyny rolnicze, ce

ment. eternit, papą i i. d.
Cenniki na każde żądanie 1 Ceny hurtowne.

Nowsze wydawnictwa

Księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej
w Krakowie. 1958

K aczm arczyk Ks. Dr. Ewangelie. Studyum krytyczne. 
Cena egzempl, broszurowanego K. 7.— z przesyłką K. 755 .
Cena egzempl. oprawionego K. 8 20 z przesyłką K. 8'75.

Mazurek Ks. Kazania o prasie katolickiej.
Cena egzempl. broszurowanego K. 3 00 z przesyłką K. 405 .
Cena egzempl. oprawionego K. 4 60 z przesyłką K. 5o5 .

Popiel. Ks W. Arcybiskup w arszaw ski, Pamiętniki. 
Dwa tomy. — Cena K. 6‘— , z przesyłką K. 6‘55,

Do nabycia za p o ś r e d n i c t w e m  k a ż d e j  k s i ę g a r n i .

PIERW SZA KRAJOWA PRACOWNIA

Tadeusza Laszkiewicza
KRAKÓW, UL. ŚW. MARKA L. 8,

w y k o n u j e  :
Szyldy, nap . r ,  orJ - dla iprzedały tvtoniu i rządowe na blasze, drzewie, ceracie i .zklr 
malowane lub bawione. Szyby omament-matowe oraz lakiemictwo galanteryjne.

P S T c X X i T < T o T o T TijTLT

M  Wszelkie roboty ręczne, z zakresu szycia bielizny kościelnej — szycia ^  
*3 ornatów ,' kap, haftów złotem, oraz naprawianie starych

$szat liturgicznych
wykonuje pracownia „Związku pracy polskich kobiet* pod fachowem £  

kierownictwem, po najniższych cenach 1621

w Kratowi* sika Jradja I. t, I. piętro. -

76. Pieśni „LEGIONÓW POLSKICH"
z melodyami,

ztb ra ł  Z byszko W. M roczek. Do nabycia we wszystkich księ- 
garniacn w ceme 80 h. za egzemplarz. Skład główny u autora, 

Kraków, ul. Czysta L. 11.

gjr Abaridowe artykuły kosmetyczne ^
  jak również wszystkie inne warszawskie nadeszły
01 Skład główny:

K. MIKLASZEWSKI, PL. DOMINIKAŃSKI L. I. ^ 5
1644 Ceny wyższe. K g a

T. Cieśliński w Przemyślu
HURTOWNY

: S K Ł H D  W i n  :
ZAPRZYSIĘŻONY DOSTAWCA WIN MSZALNYCH
W ina stołowe węgierskie i austryackie doszły do szalonych cen, 
wobec lego zakup.łem w paśmie gór tokajsko-hegelajsnich magnackie 

starsze roczniki i o feru ję:
Samorodner mszalny aromatyczny pełny posilający po Kor. 2'00 — 
2'20, za 1 litr w beczce. — Tokaj 2 putowy kuracyjny słodki 
K. 5 '5(j ,"Tokaj 3 putowy kuracyjny słodki K. 7’00, Coguiak medy- 

cynalny »Contro* flaszka K. 6'50.

Walne

Zgromadzenie
C złonków  T ow arzystw a zaliczkow ego i ochr. w łasności z iem 
skiej w Lim anow ej odbędzie się  w  dniu 15. listopada 1915 r. 
o godzin ie 10-tej przed południem  w budynku T ow arzystw a

w Lim anowej

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z zamknięcia rachunkowego za r. 1914.
2. Wnioski Rady nadzorczej co do użycia czystego zysku i udzie

lenia Dyrekcyi absolutoryum za rok 19l4.
3. W ybór 4 członków hady nadzorczej, 1 członka Dyrekcyi 

i zastępcy na nowe 3 lecie.
4 . Wnioski czjonków. 2049

P rezes:
Ks. Kazimierz Łazarski.

|  KS. JOZEF KAJDAS " " " ^

EGZORTY
j  N I E D Z I E L N E  i Ś W I Ą T E C Z N E  g

DO DZIECI SZKÓL LUDOWYCH
  dn nabycia:

w Księgarni G. Gebemnera i Sp. Rynek gł.

H A N D L O W I E C
z wyższem wykształceniem i wieloletnią praktyką w  dzia le  to w a 
rów spożyw czych  i kolonialnych, potrzebny jest zaraz, jako 
dysponent w dużym interesie handlowym.

Tamże znajdą umieszszenie w dziale

buchalteryi i koresoondencyi
201'

zdolne siły młodsze, mające już parę lat praktyki za sobą.
Reflektanci m ają złożyć oferty w Administracyi »Głosu Narodu* 

pod szyfrą 9999 K. R. i dołączyć: życiorys z wymienieniem odbytych 
studyów i praktyki, odpisy świadectw i refereneye, nadto podać czas, 
w którym mogą objąć posadę, ewentualnie wysokość żądanej płacy.

Zakład pogrzebowy „CONCORDIA"
Jedyny w Krakowie, który posiada własny wyrób trum ien i po

dejmuje się przewozu zwłok ze wszystkich krajów Europy

Jana Wolnego
Plac Szczepański 1.2, (dom własny), Tel. 331.

Kupąje
fortepiany krótkie, pianina, 
meble różne, dywany, ma

szyny do szycia-
Zgłoszenia do Administr. »Ułoau 
Narodu* ul. św. Tomasza L. 35 

pod N. N.

Starożytności
H t t r c t i r t j e  i k u p u j e  K S IĘ G AR NIA 
KA T O L IC K A  0 - r *  M IŁ K O M S M L 4 . 0  

(Floryańmkd, !)■ -

0 U  minia staruszka
wdow a! po weteranie z 1863, r 
otrzymująca syna i córkę nletile- 
rzalnie chorych prosi o wsparcia 
Łaskawe datki przyjmuje Adtr 

„Glosa Katoda"

lub pianino
kupię.

Łaskaw e ogłoszenia do Admini
stracyi „Głosu Narodu* pod li

terami S. S. 50.

Mapa terenu wojny I
Mapa terenu w ojny europej
skiej w kolorach. - Cena K. 1‘— 
Mapa K rólestw a P olsk iego , Ga
licji, Bukowiny i krajów pogra
nicznych Cena K 1‘— , z przesyłką 
10 hal. (polec. 35 hal.) drożej — 
wysyła po otrzymaniu przekazem 
lub za zaliczką księgarnia D. E.

Friedleina w Krakowie. 2000

NOWE PRZEPISY
o ńm\m
obowiązujące od I. styczni i 

1916 roku
w przaktadzla Prał Uniw. Jaglallt-sk.

Dr Jana Spyry
nakładem

„Ilustrowanego 
Kuryera Codziennego

w ysz ły  z d ru k u
i są do nabycia we wszystkich 

księgarniach.
■Kład głó'» ly : Administracya »Iluatr- 
Iłuryera Codziennego*-?— Kraków, ul. 

Wolska.

C e n a  1  K o r  J o  n a i .

a»

Kamienica II. p.
z ogrodem wynoszącym 560 sążni’ 
(ewentualnie do zabudowania) za ze- 
nę 12O.00O K. do sprzedania. — Pośre
dnictwo dopuszczalne, — Wiadomość: 
ul. Smoleńsza 18. parter u właścicielki.

I
potrzebna na wyjazd — Zgłosze
nia pod M. B. Studencka 6. II. p. 
 u pani Kwapniewskiej.

P o stu k u je  s ię  zaraz

lub na I piętrze, złożonego z 3 pukoi 
dużych, słonecznych, z kuchnia i łazien
ką etc i oświetleniem eiektr. Recband 
gazowe i piec gazowy w łazience wy 
magany. Mieszkania umeblowane blizke 
środka miasta mają pierwszeństwo. — 
Zgłoszenia J. Piłat w firmie P. Bu 

szczyńskiego ul. Dunajewskiego.

Kucharka
sumienna i pracowita znająca się 
na kuchni i n.elkiem  gospodar
stwie potrzebna na plebanii. W ia
domość w Administracyi »Głosu 
Narodu* pod K. J. L. 2035

PRZERABIA

Kapelusze
damskie i dziecinne
Antoni JAROSZ
Kraków, S ław kow ska L. 24,
Wykonanie staranne i bardzu szybkie. 

I8J.1_____

Młodzieniec
z ukończoną VII. kl. gimn., wolny 
od wojska, lat 22, poszukuje pra
ktyki w aptece, dentysty, fotograla, 
lub też innego odpowiedniego za 
jęcia. Zgłoszenia pod »Junosza« 
w Adm. »Głosu Narodu* 2037

z działu papierowo-galanteryjnego 
i praktykant z ukończoną 3 realną 
lub wydziałową znajdzie zaraz 
umieszczenie w Magazynie papie
rów i galanteryi —  Jan Wilczyński 

Kraków, Pałac Spiski.
ZU50

Konces. Biuru Bt. Krasie 
Kraków, ul. flolfbia
Poleca znanego osobiście, za

fachowego

Administratora
do prowadzenia gospodarstw rolnych i 

leśnych na ikromnych warunkach.
2028

Panna
z 2 kursami seminarium
i k u rse m  freb lo w sk im  poszu
kuje posaoy do dzieci lub innej. 
Marya Filarska Wielopole 14., 

I. p. front na prawo.

Edward K ordasiewicz poszukuje 
posady

organisty
lub skrzypka w  orkiestrze. -  Ła
skaw e zg łoszen ia  do A dm inistra
cy i »Głosu Narodu* pod p ow yż

szym  adresem . 185

£el(cyi gry
na iortbpianie udzielam pod przy
stępnymi warunkami B. SWitkow

ska, ui Karmelicka 14,

Nakładem Wydawnietwa „Ołoau Naroda" i ip- z Ogr. por^ką. Redaktor odpowiedzialny i kierujący Roman Woyosyńiki. Drukarnia „Głosu Narodu11 w Krakowie pod zarządem Romana Far km


